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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Komunizm 


jako sprzymierzeniec reakcji 
i faszyzmu 


Wybory w Niemczech, Austrji i 
Francji z kwietnia i maja potwier- 
dziły znowu fakt oddawna znany, że 
komunizm maszeruje w jednym sze- 
regu z reakcją i faszyzmem, działa- 
jąc w ten sposób na szkodę klasy 
robotniczej. 

W wyborach prezydenta w Niem- 
czech komuniści w obu głosowaniach 
wystąpili z własną kandydaturą, nie 
mającą żadnych szans przejścia i 
również bezcelową, jeżeli szło o ob- 
liczenie głosów komunistycznych, 
ponieważ w kilka tygodni po wybo- 
rach prezydenta odbyły się wybory 
do szeregu sejmów i ciał komunal- 
nych; była więc sposobność do obf- 
czenia sił komunistycznych. Jak przed 
7 laty komuniści dzięki utrzymaniu 
swej odrębnej kandydatury  pośre* 
dnio dopomogli do wyboru Hinden- 
burga, tak też obecnie z góry unie- 
możliwi wysunięcie kandydatury so- 
cjalistycznej, która przy poparciu 
komunistów — ale tylko przy ich 
poparciu miałaby zapewnione 
zwycięstwo. 

W Wiedniu komuniści wystąpili z 
własnymi kandydatami do rady miej 
skiej, gdzie nigdy nie mieli'przedsta- 
wiciela i obecnie nie zdobyli ani je- 
dnego mandatu; ale z winy komuni- 
stów socjaliści nie uzyskali .2/3 man- 
datów (zabrakło 1 mandatu!), które- 
by im dały zupełną swobodę ruchów 
w zarządzie stolicy, bez potrzeby li- 
czenia się z opozycją  chrześcijań- 
sko - społecznych i faszystów. 

Najjaskrawiej uwydatniło się szko- 
dnictwo komunistów w wyborach 
do francuskiej Izby Deputowanych, 
a to dzięki systemowi podwójnego 
głosowania. Socjaliści i radykali po- 
rozumieli się, by w drugiem głosowa- 
niu poprzeć tego kandydata obu tych 
partji, który w pierwszem głosowa- 
niu otrzymał większą liczbę głosów. 
Tą drogą zapewniono zwycięstwo le- 
wicy. Socjaliści pozatem uchwalili 
poprzeć kandydatów  komunistycz- 
mych przeciw kandydatom prawicy 
i w ten sposżb dopomogli komuni- 
stom do uzyskania 8 mandatów (na 
ogólną liczbę 101). A co zrobili ko- 
muniści? Ano, utrzymali swoje kan: 
dydatury w  drugiem głosowaniu. 
Wynik był ten, że socjaliści stracili 
13 mandatów, które dostały się w 
ręce prawicy. Mając wybór między 
socjalistą a reakcjonistą, komuniści 
rozstrzygnęli na rzecz reakcjoni- 
stów, Socjaliści wprowadzili do Izby 
8 komunistów, komuniści zaś utrą- 
cili 13 socjalistów! 

To się nazywa jednolity front ro- 
botniczy w pojęciu komunistów! 

Że taktyka ta jest pozbawiona 
wszelkiego sensu, że jest niezmier- 
mie szkodliwa nietylko dia całości 
ruchu robotniczego, lecz nawet dla 
samych komunistów, jest rzeczą ja- 
sną dla każdego myślącego i uczci- 
wego robotnika. Nie chodzi tu już o 
same teorje, ani stosunek uczuciowy 


do socjalizmu i komunizmu, lecz o 


względy czysto praktyczne, o celo- 
wość taktyki komunistycznej. Ko- 
muniści wychodzą z założenia — a 
raczej Moskwa dyktuje im to zało- 
żenie — że zwalczając socjalistów, 
przyśpieszają moment rozgrywki 
między reakcją a komunizmem. Ale 
doświadczenie lat powojennych 
uczy niezbicie, że założenie to 
jest mylne: ani komunizm nie rośnie 
kosztem socjalizmu (Austrja, Belgia, 
Francja, Czechosłowacja, Niemcy 
i t. d.), ani komunizm — o ile socja- 
lizm jest rozbity lub za słaby — nie 
„zwycięża reakcji, lecz odwrotnie 
zeakcja wzmacnia się kosztem ruchu 
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Trzeci Zjazd 


Klasa robotnicza wobec kryzysu i bezrobocia „,. rzęgZ Za 


We czwartek, 19 b. m., odbędzie się 
w sali konferencyjnej, w Domu  Koleja- 
rzy, przy ul. Czerwonego Krzyża 20, 
PLENARNE POSIEDZENIE KOMISJI 
CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH. 

W naradzie czwartkowej wezmą u- 
dział przedstawiciele klasowego ruchu 
zawodowego z CAŁEGO KRAJU, 
PRZEDSTAWICIELE POLSKIEJ PAR- 
TJI SOCPALISTYCZNEJ, oraz reprezen 
tanci or$anizacyj socjalistycznych robot- 
ników NIEMIECKICH UKRAIŃSKICH 
I ŻYDOWSKICH. 


Potworna 


Ogromne oburzenie wywołały w Mo- 
nachjum wiadomości o morderstwach 
politycznych, jakich dokonano w ostat- 
nich dniach w Palatynacie, W miaste- 
czku Ramsen, liczącem 1400 mieszkań- 
ców, zamordowany został przez młodo- 


Nie powtarzaliśmy „sensacyjnych“ 
wiadomości o spisku wojskowynr w Ju- 
gosławji, o „ucieczce” króla Aleksan- 
dra i t-d, bo wydawały nam się one 
zbyt jaskrawo... wyssane z palca, O ile 
sądzić można z relacji prasy zagranicz- 
nej — bo depesze żadne nie nadeszły— 
w Jugosławii istnieje 

dość napięty konflikt 

między królem a dyktaturą wojskowa, 
której król dotychczas patronował : 
którą osłaniał, Król Aleksander prag- 
nąłby w tej chwili 

odseparować 

„zasadę monarchji* od skonpromitowa- 
nej i słabnącej w szybkim tempie „za- 
sady dyktatury”, Dlatego odszedł gan. 
Żiwkowicz. Ale najbliżsi przyjaciele 
Żiwkowicza pozostali w Rządzie. Żiw- 
kowicz pozostał głową obozu rządzące- 
cego, który „zdobył parlament" przy 


Na str. 2: Sytuacja w Niemczech 


Udział delegatów prowincji pozwoli 
Konferencji na zdanie sobie dokładne 
sprawy z nastrojów mas robotniczych w 
całej Rzplitej — udział przedstawicieli 
socjalistów tak zw. mniejszości narodo- 
wych, zwiąże obrady Konierencji bezpo- 
średnio z ruchem robotniczym tamtych 
narodowości. 

Na porządku dziennym narady, obok 
bieżących spraw organizacyjnych znaj- 
duje się referat zasadniczy tow. Zyśmun- 
ta ŻUŁAWSKIEGO o stanowisku klasy 
robotniczej wobec kryzysu i bezrobocia, 

Narada czwartkowa zobrazuje niewąt- 


Obrady Komisji Centralnej Klasowych Związków Zawodowych 


pliwie w sposób wyczerpujący cało- 
kształt sytuacji gospodarczej TAK JAK 
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JĄ WIDZI I OCENIA KLASA FOBOT- | 


NICZA. W tem znaczeniu bedzie kon- 
ferencja czwartkowa ODPOWIEDZIĄ 
NA NIEDAWNE OBRADY SFER KA- 
PITALISTYCZNYCH, ogłoszone szum- 
nie jako „Sejm gospodarczy Rzplitej". 
Opinja publiczna Polski dowie się co 
o uchwałach tego „Seimu“ sądzi zorga- 
rizowany proletarjat Polski, 
` Rzecz oczywista „ROBOTNIK“ poinr 
formuje swoich czytelników szczegółowo 
o przebiegu Konferencji í jej uchwałach. 


zbrodnia hitlerowców 


cianego hitlerowca w bestjalski spo- 
sób weteran wojenny Aufschneider za 
to, że stawał w obronie honoru prezy- 
denta Hindenburga. Zwłoki ofiary, zma- 
sakrowane do niepoznania, znaleziono 
w pobliskim lesie. Sprawca zbrodni. 


pomocy wręcz nieprawdopodobnej 
dynacji wyborczej. 
Teraz król wyczuwa 
rosnący ferment 

w kraju; radby... poświęcić cały obóz 
rządzący. Ale Żiwkowicz jest... innego 
zdania. I oto rozpędzono bardzo bruta!- 
nie demonstrację studentów, która ma- 
nifestowała na cześć króla a przeciwko 
Żiwkowiczowi. Niejako w odpowiedz: 
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Tow. Andrzejak 


prezesem Rady Miejskiej 
w Łodzi 


Na ostatniem posiedzeniu łódzkiej 
Rady Miejskiej dokonano wyboru 
nowego przewodniczącego. Preze- 
sem Rady został tow. Edward An: 
drzejak, 


sprowadzony przez policję dọ zwłok 9- 
fiary, nie okazał żadnej skruchy, wzn2 


'sząc jedynie okrzyk: „Heil Hitler“. O 
podobnych morderstwach politycznych 


donoszą z Oberhausen - Durchroth oraz 
z Landau. 


(o się dzieje naprawdę w Jugosławji 


Plotki, sensacje i rzeczywistość 


na to aresztowano 
z rozkazu królewskiego 
kilku oficerów — zwolenników Żiwko- 
wicza; mieli oni napomykać o potrze- 
bie zmiany dynastjii Na prowincji zaś 
trwają istotnie 
rozruchy agrarne, 

przytym podobno znajdują posłuch ha- 
sła republikańskie. 

Tyle można powiedzieć w tej chwi- 
li. 

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

Do jakiego stopnia były przesadne 
wiadomości, o kórych piszemy po- 
wyżej, — dowodzi tego fakt, że wła- 
śnie w stolicy Jugosławji rozpoczęły 
się wczoraj narady t. zw. 

Małej Ententy, 

t. j. ministrów spraw zagranicznych 
Czechosłowacji, Jugosławji i Rumu- 
nji, 
um rn 
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robotniczego i bierze krwawy odwet , niby służyć rewolucji proletarjackiej 


zarówno na socjalistach jak na ko- 
munistach (Włochy, Węgry, Niemcy, 
Polska, Gdańsk i t.. d.). j 
Komuniści więc taktyką swą biją 
w ruch robotniczy, biją w samyc 
siebie, a oddają usługi wyłącz- 
nie reakcji! Wszędzie wpływy ko- 
munistyczne słabną, a iluż to robot- 
ników, zniechęconych walką wew- 
nętrzną klasy robotniczej, od- 
suwa się wogóle od życia politycz- 
nego! Reakcja zaś czerpie z taktyki 
komunistycznej coraz to silniejszą 
podnietę do ofensywy przeciw kla- 
sie robotniczej, Samo. rozbicie ru- 
chu robotniczego jest już wielkiem 
nieszczęściem dla robotników i wiel- 
kim zyskiem dla kapitału. A cóż do- 
piero, gdy z winy komunistów roz- 
bicie to staje się hasłem sztandaro- 
wem, gdy umysły i serca robotni- 
ków zatruwa się jadem potwornego 
frazesu: socjaliści są waszymi naj- 
większymi wrogami! Frazes ten ma 
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i przyśpieszyć jej nadejście, w rze- 
czywistości zaś odsuwa ją jaknaj- 
dalej, a przybliża z  zatrważającą 
szybkością tryumf  kontrrewolucji, 
zwycięstwo faszyzmu. Klasyczny pod 
tym względem przykład stanowią 
Niemcy, gdzie robotnicy i pracow- 
nicy są większością w  społeczeń- 
stwie i dzięki swym potężnym orga- 
nizacjom mogliby od chwili naro- 
dzin republiki po dzień dzisiejszy 


sprawować władzę — gdvby nie roz 


bijacka robota komunistów, która 
z jednej strony osłabia ruch robot- 
niczy i paraliżuje jego energję, z 
drugiej zaś — sprzyja faszyzmowi i 
porostu hoduje go. 

Żadne komunistyczne - argumenty 
i wykręty nie zmienią tej smutnej 
prawdy, gdyż — jak zaznaczyliśmy 
—wywody nasze opierają się wyłącz 
nie na analizie skutków taktyki ko- 
munistycznej, a nie takich czy in- 
nych poglądów na komunizm i so- 
cjalizm, W chwili obecnej, w chwili 


wytężonej ofensywy kapitału i re- 
akcji na klasę robotniczą, tylko te 
skutki roboty komunistycznej wcho- 
dzą w rachubę i mają znaczenie. 


Trudno przewidzieć, jak długo 
komuniści wytrwają w tej swojej — 
ʻa raczej nieswojej, lecz moskiew- 
skiej — taktyce. Pomijamy też aa 
tem miejscu kwestję, czy: Rosja so- 
wiecka dyktując komunistom Za- 
chodu taktykę  antysocjalistyczną, 
nie szkodzi interesom własnym i czy 
nie nastąpi dzień, kiedy ona będzie 
zmuszona zmienić front wobec so- 
cjalizmu. 


' Narazie wszakże niema. żadnych 
wskazówek ani nadziei, by komu- 
nizm otrzeźwiał, by poczucie odpo- 
wiedzialności wzięło w nim górę 
nad ciasne doktrynerstwo, a rozum 
pobił głupotę. W tym stanie rzeczy 
socjalizm musi sam spełniać swą 
misję dziejową, odgradzając się od 
komunistów i demaskując ich ha- 
niebną rolę, $ 
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Początek obrad Ziazdu — jutro, 
w niedzielę, o godz. 10 rano w sali 
Tow, Rzemieślnicześo przy ul 3 
maja 12 w Piotrkowie, 

Loka! Biura Zjazdu — ul. Piłsud- 
skiego 64 (Piotrków) otwarty 
przez cały. dzień dzisiejszy; w nie- 
dzielę od g. 9 rano Biuro będzie 
czynne przy wejściu na salę obrad. 

Karta wstepu dla delegatów — 
1 zł. 50 gr., dla gości — 2 zł.. Nocle- 
gi przygotowane od soboty wieczo* 
rem. f 


Sprawa wyborów 
w okregu Nowy Sącz 
Przed Sądem Najwyższym 


W dn. 23 maja Sąd Najwyższy 
rozpatrywać -będzie protesty wy” 
borcze, zgłoszone przeciwko wybo- 


rom w okręgu Nr. 44 (Nowy Sącz). 


Protesty wnieśli: Centrolew i Stron- 
nictwo . Narodowe, 

Jak wiadomo, Nowy Sącz należy 
do tych okręgów, w których lista 
Nr. 7. została. unieważniona. 

Z ramienia PPS., kandydował -2 
listy Nr. 7, tow. Mieczysław Mastek. 


"W przemyśle 
jutowym w. Bielsku 


Pracodawcy żądają 20 proc. 
obniżki płac 


W przemyśle jutowym w Bielsku 
s'odawcy wypowiedzieli umowę 
srową, domagając się obniżki 
płac od 20%, 
Związki zawodowe żądanie to ©d- 
rzuciły, 


Wyraźnie i jasno 


Prasa  „sanacyjna” ogłasza bardz? 
szczegółowe sprawozdanie: o przebiegu 
różnych uroczystości z powodu pobytu 
w Polsce przedstawicieli faszystów 
włoskich, W mowach przedstawiciel: 
Związku Legjonistów Polskich było, są- 
dząc z tych sprawozdań prasowych, ty- 
le słów entuzjazmu i podziwu dla fa- 
szyzmu wogóle, a dla p. Mussolini'ego 
w szczególności, że... ;,braterstwo myśl: 
i broni“ zostało przypieczętowane w 
sposób zupełnie wyraźny i jasny, bez 
żadnego owijania w bawełnę. Kierow- 
nicy Związku Legjonistów Polskich za- 
kończyli widocznie swoją „ewolucję 
duchową"; uroczyste i oficjalne pokło- 
ny pod adresem p. Mussolini'ego są os- 
tatnią kropką, postawioną u spodu os- 
tatniej „pomajowej' karty w szóstą ro- 
cznicę przewrotu. 

Dla opinji publicznej, dla opinii kla- 
sy robotniczej nie stanowi to jakiejś 
wyjątkowej niespodzianki. Niech się 
martwią te odłamy „sanacji”, które u- 
siłowały dotychczas mącić w głowach 
ludzkich beztreściwemi frazesami na 
szpaltach „Przełomu*, „Kurjera Wileń- 
skiego” i podobnych bezpłciowych or- 
ganów prasowych. 

IB 


Koniec p. Lamota 


< Osławiony były wojewoda pomorski 
p. Lamot (znany naszym czytelnikom z 
różnych typowo „sanacyjnych'” afer) zo- 
staje przeniesiony w stan spoczynku z 
dn. 21 maja 1932 r. 


Po zabójstwie 
posterunkowego Gajdy 


W wyniku śledztwa w sprawie zabój- 
stwa posterunkowego Gajdy w Nowej 
Wsi aresztowano niejakiego Stanisława 
Nowaka. 

PAT. donosi, iż Nowak jest komun:- 
stą. 

Ma on stanąć przed sądem doraźnym, 


CO Str. 2 


(eny, zyski i kryzys 


(X) Od pewrego czasu jesteśmy świad 
kami powrotnej fali drożyzny artykułów 
spożywczych. Drożeje pieczywo, nabiał, 
mięso, jarzyny oraz artykuły t. zw. 
mączno-kolonjalne: Natomiast artykuły 
przemysłowe (z wyjątkiem zmonopoli- 
zowanych i skartelizowanych) z powo- 
du stale potęgującego się kryzysu i dro- 
żwzny pieniądza nadal tanieją. 

Drożyzna artykułów spożywczych da 
się wytłumaczyć w sposób bardzo pro- 
sty, a mianowicie, że handlujący temi 
artykułami po chwilowej panice przy- 
szli do przekonania, że człowiek məże 
jakiś czas obywać się bez całych bu- 
tów, bez krawata, bez kapelusza, ale 
bez chleba, bez ziemniaków żyć nie mo- 
żna, Tak rozumując niczem i przez ni- 
kogo nie krępowana spekulacja żeruje 
na ostatniej nędzy, z dnia na dzień pod 
bijając ceny. 

Znaczny w wielu wypadkach spadek 
cen artykułów pochodzenia przemysło- 
wego, dochodzący często do 50 proc. 
cen dawniejszych nasuwa  mimowoli 
dwie refleksje: 


1) jak bardzo zubożały szerokie ma- 
sy społeczeństwa, skoro pomimo spad- 
ku cen nie stać ich na zaopatrywanie 
się w odzież, obuwie, bieliznę sprzęly 
domowe i t. d. oraz 

2) jakież tu musiały być zarobki pp. 
przemysłowców i wielkich hurtowników 
w czasach przedkryzysowych, skoro 2- 
becnie wyroby swoje sprzedają po ce- 
nach niższych o 30, 40 i 50 proc. przy 
zachowariu tej samej jakości produktu, 
a przecież nikt nie posądzi nasze stery 
gospodarcze o to, że obecnie produkują 
| rorzedają ze stratą! 

W tym stanie rzeczy kontrola nad 
produkcją i kalkulacją cen staje się nie- 
odpartą koniecznością i nakazem chwili, 

Nie ulega też wątpliwości, że gdyby 
producent w czasach t. zw. dobrej kot- 
jenktury zadowalał się skromniejszym 
zyskiem zdolność nabywcza konsumen- 
ta nie zostałaby poderwana i nie prze- 
żywalibyśmy kryzysu w tak potwornych 
tozmiarach, jak to dzieje się obecnie. 
Kto chciwie i żarłocznie je, musi być 
ra to przygotowany, że wcześniej czy 
później udławi się. 


Polska prowadzi 
2:0 w meczu zHolandją 


Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
mecz tenisowy Polska — Holandja o pu- 
har Davisa. Pierwszego dnia rozegran? 
dwie gry pojedyńcze. ' 

Pierwsze spotkanie pomiędzy mi- 
strzem Polski Tłoczyńskim a słynnym 
zawodnikiem holenderskim Timmerem 


zakończyło się zwycięstwem Polaka 7:5, 
6:3, 6:4. 

W drugiem spotkaniu Maks Stolarow 
pokonał po ciężkiej walce Holendra Hug 
hana w pięciu setach 6:8 6:2, 5:7, 6:0, 
6:0. 


Po pierwszym dniu prowadzi Polska 
:0. 


Dziś o sodz. 15 odbędzie się gra pod- 
wójna, W barwąch Polski walczą Jerzy 
Stolarow — Tłoczyński, Holandję repre- 
zentują: Timmer — Koopman. 


znow 
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„ROBOTNIK“, sobota, 14 maja 1932 r. 


Sytuacja polityczna w Niemczech 


Dymisja gen. Groenera. Ofensywa hitlerowców trwa dalej 


STAN FAKTYCZNY. 

Gen. Groener us ąpił ze stanowiska mi 
nistra „Reichswehry“, innemi słowy — 
ministra spraw wcjskowych, pozostając 
— narazie przynajmniej — nadal mini- 
strem spraw wewnętrznych, 

Podobno dymisja nastąpiła na żąda- 
nie... grupy generałów, którzy mieli o- 
świadczyć kancierzowi Brueningowi, że 
„gen. Groener utracił zaufanie wojska”. 
Opinję tę mieli wynowiedzieć kancle- 
rzowi generałowie Schleicher i Hammer 
stein., Odegrała też dużą rolę okolicz- 
ność, że prezydent Hindenburg odnosił 
się od kilku tygodni z niechęcią do Groe 
nera, jako głównego autora dekretu o 
rozwiązaniu „armji' Hitlera, co wprowa 
dziło Hindenburga w sytuację ostrego 
konfliktu z całą tak zw. opozycją naro- 
dową. 

ZWYCIĘZCY. 
Istotnymi sprawcami dymisji Groene- 


+ . 


Półtora miliarda 


ra, a więc faktycznymi zwycięzcami są 
hitlerowcy, Po rozwiązaniu , armji" hi- 
tlerowskiej i po dokonaniu aresztowań 
wśród posłów hitlerowskich Groener zo 
stał uznany za „przeszkodę techniczną” 
na drodze hitleryzmu do władzy, Więc 
go usunięto, Bruening poświęcił Groe- 
nera, osłabiając zresztą w ten sposób i 
własną powagę. 

Groener nie był wcale zwolennikiem 
lewicy; wręcz odwrotnie; jeszcze bardzo 
niedawno rosił się z planami porozumie- 
nia pomiędzy tak zw. systemem Brue- 
ninga a hitleryzmem. 

CO DALEJ? 

Prezydent Hindenburg jeszcze nie 
przyjął dymisji Groenera; poweźmie de- 
cyzię, jak słychać, dopiero po Zielonych 
Świątkach; przedtem ma przyjąć na au- 
diencii obydwu wymienionych genera- 
łów Schleichera i Hammersteina. 

Plany kół wojskowych ida w kierunku 


utworzenia 
„Rządu generalskiego“ 
z gen. Schleicherem, jako kanclerzem, 
na czele. Brueningowi przeznaczono w 
tej kombinacji rolę ministra spraw zagra 
nicznych; w takim Rządzie hitlerowcy 
wzięliby już udział oficjalny. Byłby to 
więc 
blok centrowo - hitlerowy 
z wyraźną przewagą hitleryzmu i sprzy- 
mierzonych z nim wyższych wojsko- 
wych. 
ZAJŚCIA. 

Hitlerowcy domagali się wczoraj na 
Konwencie Senjorów „Reichstagu“ zwo- 
łania posiedzenia na wczoraj, odrazu. w 
sprawie aresztowanych posłów - hitle- 
rowców, 

Konwent żądanie to odrzucił, przytem 
doszło do bardzo gwałtownych starć; hi 
tlerowiec Straser ‚wyraził ubolewanie", 
że dziennikarz Klotz... nie został zabity. 


dolarów 


na walkę z bezrobociem ale... w Stanach Zjednoczonych 


Prezydent Hoover omawiał z przy- 


ciem w Stanach Zjednoczonych, W myśl 


wódcami stronnictw politycznych, przed | tego planu korporacja finansowa, utwo- 


stawicielami Kongresu i skarbowości 
plan, mający na celu walkę z bezrobo- 


rzona dla celów rekonstrukcji ma być 
upoważniona do pożyczenia poszczegól 


| 


nym stanom 300 miljonów dolarów i ma 
wydawać pod zastaw pożyczki wytwór- 
niom państwowym i prywatnym na ogól 
ną sumę 1200 miljonów, 


Tragiczna zagadka synka Lindbergha 


Chłopczyk zamordowany. (Czy jest to istotnie synek Lindbergha? 


W czwartek wieczorem radjostacje a- 
merykańskie ogłosiły wiadomość, iż w 
pobliżu Hopevell znaleziono zwłoki sy- 
na Lindbergha. Zwłoki były w stanie 
zupełnego rozkładu, co świadczyłoby, 
że porwane dziecko zmarło '"» została 
zamordowane przed kilkoma tygodnia- 
mi. 


Jak wiadomo, synek Lindbergha w 
chwili porwanie był chory z przezię- 
bienia a rodzice za pośrednictwem ra- 
djostacji zwracali się do sprawców por- 
wania z prośbą aby czuwali nad zdro- 
wiem dziecka; rodzice dawali wskazów 
ki, w jaki sposób należy je pielęgnować. 

Wczoraj pułk. Lindbergh znajdował 
się na pokładzie jachtu, którym wyru- 
szyć miał na umówione miejsce celem 
spotkania się ze sprawcami porwania i 
omówienia sprawy wykupu. Wniosko- 
wać z tego rależy, że pułk. Lindbergh 
został wprowadzony w błąd przez oszu 
stów. którzy zamierzali wyłudzić od nie 
$o pieniądze pod pozorem iż posiadają 
dziecko w swych rękach, Byłby to w'ęc 
drugi wypadek oszustwa na tem tle. 


Pierwszy raz, jak wiadomo, 
zapłacił 50.000 dolarów, 
nie odzyskał, 

Zwłoki dziecka Lindpergha, których 
identyczność stwierdzono dz'ęki 
niu, znaleziono w Hopevell w lesie, w 
zaroślach. w pobliżu posiadłości Lind- 
bergha, 

Zwłoki odraleźli dwaj ludzie, 
przechodziłi przez zarośla, 


Zwłoki były nawpół ukryte pod zie- 


HAZELITE 


Lindbergh 
lecz dziecka 


którzy 


„UDELIKATNIA 
MATUJE CERĘ 


ubra- < 


mią i liśćmi, Czaszka dziecka na czole 
jest uszkodzona, otwór jest duży. 
Lekarz, który dokonał sekcji zwłok 
dziecka, stwierdził pęknięcie czaszki od 
jej szczytu aż do lewego ucha. Lekarze 
uważają, iż rana spowodowana została 
bądź przez uderzenie tępem narzędziem, 
bądź mogła powstać z powodu wyrzuce 
nia dziecka z jadącego samochodu. 
Zwłoki mogły pozostawać w miejscu ich 
znalezienia od dnia porwania dziecka. 
Lindbergh, który w driu znalezienia 


Śwłok był w domu nieobecny, znajduje 


się w drodze do Hopewell, 


tr 
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Krążą jednak pogłoski, że znaleziony 
trup chłopczyka NIE JEST synkiem słyn 
nego lotnika, Ponieważ zwłoki są w sta- 
nie rozkładu. — trudno ustalić tożsa- 
mość z zupełną pewnością. Podobno pa- 
ni Lindbergh nie jest pewna, czy to wła 
śnie szczątki jej dziecka. Opowiadają 
nawet o możliwości podrzucenia PODO- 
BNEGO trupka, by przeszkodzić Lind- 
berghowi w bezpośrednich rokowaniach 
z bandytami, którzy porwali dziecko. 


RENE Nina 


Składaicie ofiary na obozy letnie — | 
dla dzieci i młodzieży robotniczej 


Człowiek Pracy - Albert Thomas 


Życie tego niezwykłego człowieka 
było Pracą. Ostatnie dwanaście lat te- 
go pełnego życia były Pracą dla Św:a- 
ta Pracy. 

Albert Thomas był wszystkiem w 
Międzynarodowem Biurze Pracy, Był 
jego twórcą właściwym, jego organiza- 
torem, kierownikiem, mózgiem i sumie- 
niem. Kiedy w Waszyngtonie na pier- 
wszej Konferencji Pracy mianowano 
pierwszego dyrektora biura, trudno by- 
ło o lepszy wybór. Thomas dał się poz- 
nać w swem stosunkowo krótkiem ży- 
ciu — miał 54 lata, — jako wykształco- 
ny socjalista, doskonały organizator, 
zręczny polityk, roztropny mąż stanu, 
i człowiek wielkiej, niespożytej energji. 
We francuskiej partji socjalistycznej u- 
chodził za następcę Jaures'a, którego 
był uczniem najukochańszym i następ- 
cą w okręgu wyborczym Tarn. Podczas 
wojny dokazał cudów wytrwałości i e- 
nergji, jako minister amunicji w najcięż- 
szych chwilach. Dał się poznać wielu 
pracami naukowemi i praktyką, jako 
świetny znawca zagadnień społecznych. 
Czyż można było lepszego wybrać czło- 
wieka do stworzenia nowej, nieznanej 
w dziejach ludzkości instytucji? 

Thomas umiał odrazu nadać właści- 
we tempo i rozmach pracy 

) M. B. P. 

Nie pozwalał ani na chwilę spocząć na- 
wawrzynach; jeszcze jedna konwencja 


nie była ratyfikowana, a już nowa ją 
poprzedzała. Każda doroczna konferen- 
cja miała nowy materjał do opracowa- 
nia, musiała zajmować się nowem zaga- 


dnieniem, Ani na chwilę nie stanęło na: 


miejscu M. B, P. a 

Biuro jest organem Ligi Narodów, 
korzystającem z rozległej autonomi:. 
Bok o bok pracują Liga i Biuro; Liga. 
bardziej zależna od Rządów i konjun- 
ktur międzynarodowych, miewa częste. 
niestety aż nazbyt częste, okresy słe- 
bości i omdlenia. Biuro nigdy. Było za- 
wsze żywotne i pełne energji, jak jego 
dyrektor. 

Skąd brał ten człowiek tyle czasu na 
wykonanie takiego ogromu pracy i na 
wchłomięcie w siebie tyle wiadomości i 


tak rozległej wiedzy? Thomas o wszy- 


stkiem wiedział i wszystko pamiętał. 
Myśmy stykali się z nim na grumc'e 
spraw polskich, a przecież krajów, jak 
Polska, miał Thomas zgórą pięćdziesiąti 

Był zawsze jaknajlepiej poiniormowa- 
ny. 

Dwa słowa wystarczyły, aby zrozm- 
miał sytuacje. Jego zmysł onjentecyjny 
był wręcz zdumiewający. Posiadał ja- 
kiś wspaniały dar pojmowania :zeczy, 
cudowny instynkt docierania do sedna 
spraw w kilku słowach, 

gt 
* 
Polska powinna mieć Thomasa we 


wdzięcznej pamięci. 


m ne anaa 


Był szczerym, 
cielem Polski, 

Nie takim zdawkowym, bankietowym 
„przyjacielem”, który prawi dusery każ 
demu Rządowi i obnosi potem ordery: 
nie takim, który spodziewa się zysków 
dla siebie, czy dla swego kraju i nie 
takim, którego sympatjami kierują pol:- 
tyczne interesy. Był przyjacielem rozu- 
miejącym i krytycznym. Węzły osobi- 
stej przyjaźni łączyły go z wielu Pola- 
kami, m. in. z niezapomnianym tow, 
Stanisławem Posnerem. 

W 1921 roku olbrzymią zasługą obu 
było 

załatwienie sprawy górnośląskiej 
tak, jak to się stało. Wpływy Thomas'a, 
jego zabiegi doprowadziły do pomyśl- 
nego rozwiązania. 

Thomas bardzo był zatroskany o Pol- 
skę w ciągu lat ostatnich, Zawsze roz- 
pytywał o nasze stosunki wewnętrzne, 
W Genewie, we wrześniu haniebnej pa 
mięci 1930 roku, kiedy nadeszły pierw- 
sze wiadomości o Brześciu, nie bylo 
człowieka bardziej oburzonego i zmar- 
twionego. 


prawdziwym przyja- 


Socjalizm w Polsce, a w szczególno- 


ści losy P. P. S. byży przedmiotem sta- 
łego jego zainteresowania, 
xt k 


4 
Zły los chciał, aby Thomas nagle 
zmarł w chwili, kiedy w kraju jego oj- 
czystym zwyciężała lewica i kiedy jego 
współpraca byłaby wyjątkowo ceniona. 
Zmarł w momencie najwyższego napię- 
cia światowego kryzysu gospodarczego, 


którego zwalczenie uznał za najbliższy 
cel swego pracowitego żywota. Miał 
wspaniałe plany walki z kryzysem. 

Budownictwo mieszkań i dróg 
uważał za najwłaściwszy punkt wyjścia 
z impasu przesileniowego, Przygotowy- 
wał się do podróży po Europie dla po- 
zyskania Rządów dla swego gigantycz” 
nego planu 15.000 kilometrów drogi sa- 
mochodowej wzdłuż i wszerz Europy. 
Miał przybyć w bieżącym miesiącu i 
do Polski, gdzie m. in. chciał przyśpie- 
szyć ratyfikację konwencji, regulującej 
warunki pracy w przemyśle węglowym 
w skali międzynarodowej. 

koko 


Na stole w gabinecie Thomas w pię- 
knym gmachu B. I. T, leżała stale ta- 
belka, pokazująca stan ratyfikacji kon- 
wencyj międzynarodowych. 

Czarne krążki przybywały z roku na 
rok. 

Thomas stale jeździł po świecie, pilnu- 
jąc ratyfikacji i wykonania tych 
umów, 

Marzeniem jego życia było, aby czar- 
ne te krążki wypełniły wszystkie ru- 
bryki państw przy każdej konwencji 
Niestety, najważniejsza konwencja o 
8-godz. dniu pracy nie została ratyfiko- 
wana przez największe mocarstwa, Ale 
niezrażony tem, Thomas, w obliczu kry 
zysu, postępów techniki i rosnącego 
bezrobocia, przygotowywał konwencję 
o 40-godz. tygodniu pracy. 

Ani na chwilę nie ustawał w wysiłku, 
którego celem była praca planowa, po- 
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Demonstracja 
niezamożnych akademików 


Wczoraj, dnia 13 maja zwołano wiec 
studentów Politechniki z powodu za- 
mierzonej podwyżki opłat uczelnia- 
nych, zaostrzenia regulaminu studjów, 
oraz z powodu szykan sekwestratora 
sądowego w  Kolonji Akademickiej, 


| adw. Radlickiego. 
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Po wiecu uformował się pochód z ka- 
żdą chwilą wzbierający, z powodu przy 
łączenia się po drodze studentów z in- 
nych uczelni. Pochód udał sięs pod Mi- 
nisterjum W. R. i O. P., gdzie wyłonio- 
no delegację, która miała ministrowi 
przedstawić postulaty młodzieży  aka- 
demickiej: 

40% obniżka opłat, 

coinięcie podwyżki 
Szkole Sztuk Pięknych, 

umorzenia długów Domów Akademi- 
ckich i obniżenia komornego o 407%. 

P. min, Jędrzejewicz odmówił przyję- 

cia delegacji, 


czesnego na 


Tymczasem 1500 osób liczący tłum 
manifestujących studentów napadnięty 
został ztyłu * znienacka przez rezer- 
wę policji, jadącą za pochodem, która 
przystąpiła do likwidacji demonstracji. 


—— — = — 
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Kilku akademików pobito dotkliwie 
gumowemi pałkami, kilku zostało are- 
sztowanych. Postępowanie policji spo- 
tkało się z oburzeniem publiczności, 
kióra dawała wyraz swej sympatji wo- 
bec demonstrujących. 


Demonstranci, rozpraszani kilkakrot- 
nie, dotarli jednak do uniwersytetu, 
gdzie odbył się drugi wiec. Przez akla- 
mację uchwalono rezolucję, domagają- 
cą się natychmiastowego zwolnienia a- 
resztowanych. Zgromadzeni wyrazili go 
towość do dalszej walki o swe żąda- _ 
nia, poczem wiec rozwiązano, 


Łańcuch prasowy 
na obozy letnie 


ROBOTNICZEJ MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 

1 ŻEŃSKIEJ: CZERWONEGO HAR- 

CERSTWA, TUROWCÓW I SPOR- 
| - TOWCÓW. 


tow. Wacław Czarnecki składa 5 zł. 
i wzywa tow, tow, Marję Aszerównę, 
Lucynę Głoszkowską, Stanisława Żeleń- 
skiego, B. Bobeszko i Sylwestra Czarnec 
kiego. 

Tow. Tułodziecki składa 8 zł. i wzy- 
wa tow. tow, Ferenca, J. Wojciechow- 
skiego, E. Lenarczyka, H, Wojciechow- 
skiego i N. Karpińską z Warszawy, 
W. Polkowskiego z Polesia, T. Tuło- 
dzieckiego z Sierpca, i W. Kępczyń« 
skiego z Płocka. 

Poseł K. Pużak zł. 5 i wzywa tow. 
tow. Ziemięckiego, Rapalskiego, Pur- 
tala, Smolika į Andrzejaka z Łodzi. 

Składki na łańcuch prasowy „przyj: 
muje administracja „Robotnika”, od 
10—14 popoł. Przesyłać można rów- 
nież pocztą na konto „Robotnika“ w 
PKO. Nr. 175 z zaznaczeniem na: „na 
obozy i kolonje letnie”. 


żyteczna i sprawiedliwa. 
«m 


* 

W komunikacie prasowym Międzyna- 
rodówki Zawodowej znajdujemy nastę- 
pującą ocenę działalności Thomas'a: 

„Thomas zmarł w chwili, kiedy akcja 
reakcyjnych pracodawców i niektórych 
rządów przeciwko M. B. P. tak się wzmo- 
gła, że znajdujemy się w ogniu . walki © 
bronnej o „kartę pracy” (XIV część Trak- 
tatu Werealokiego, służąca za podstawę 
pracy M. B. P,). Cały szereg niezmiernie 
doniosłych zagadnień politycznych o zna- 
czeniu światowem czeka na rozwiązanie. 
Zabraknie nam dziś Thomasa; jego strata 
oznacza brak wielkiej siły argumentów dla 
akcji, od której wyników zależą losy świa 
ta i odwrócenie katastrofy. 

Thomas na ostatniej konferencji pracy z 
niezwykłą siłą apelował do międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego, aby wywarł 

największy nacisk na Rządy i na opinję 
publiczną. Thomas był bardziej niż kto 
inny uprawniony do tego apelu, bo cokol- 
wiek było w jego mocy, czynił, on najle- 
piej..." 

** 

Strata, która poniosła ludzkość przez 
śmierć Thomasa, odczuta będzie najdo- 
tkliwiej przez zorganizowany międzyna= 
rodowy ruch robotniczy. którego gorą- 
cym oredownikiem w Biurze był tow. 
Albert Thomas. Przedstawiciele robotni- 
ków w Biurze będą pilnowali, aby duch 
Thomasa nadal panował w gmachu B. I. 
T., aby ten potężny rozpęd, który nadał 
Biuru Thomas, nie został wstrzymany. 


. . 
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Skrócenie 
czasu pracy 


Jednem z naczelnych haseł robotni- 
zych jest żądanie skrócenia czasu pra- 
cy. 

Dlaczego robotnicy domagają się te- 

go? 
, W swem bezgraniczzem pożądan:u 
„pracy dodatkowej” kapitaliści chcieli- 
by jak najbardziej przedłużyć czas pra- 
cy. Nie zależy im bowiem na długo- 
trwałości siły roboczej. Tych, którzy 
padną na polu pracy, kapitalista może 
każdej chwili zastąpić, czerpiąc z obfi- 
tego zbiorowiska, jakiem jest armja bez 
robotnych. 

Zastosowanie maszyn w przemyśle na 
początku 19-go stulecia przyczyniło się 
do tego, że większa siła mięśniowa i wy 
robienie fachowe robotnika stało się zby 
tecznem, Do obsługi maszyn zostały 
wciągnięte kobiety i dzieci. Od tej 
chwili nie tylko głowa rodziny, lecz 
wszyscy jej członkowie musieli zarabiać 
na utrzymanie, przyczem zarobek robot 
nika znacznie się obniżył, 

Ponieważ koszt kupna maszyn i mo- 
torów, gruntu i budynków fabrycznych 
był znaczny, kapitalistom chodziło o to, 
żeby maszyny nie stały bez ruchu, chə- 
dziło o jaknajszybsze zamortyzowanie i 
jaknajlepsze oprocentowanie włożone- 
go kapitału, Dlatego w wielu gałęziach 
przemysłu pracowano dzień i noc. Czter 
nosto — a nawet osiemrastogodzinny 
dzień pracy nie należał do wyjątków. 

Skutki tego niesłychanego wyzysku 
robotników nie dały na siebie czekać 
długo. Zwyrodnienie fizyczne i moral- 
ne proletarjatu i zwiększona  śmiertel- 
ność zaczęły czynić zastraszające postę- 
py. Czy mogło być inaczej, skoro sze- 
ścioletnie dzieci bywały już zatrudniane 
po fabrykach? Londyńskie przytułki 
dziecięce były niewyczerpanem  źród- 
łem, z którego kap'taliści angielscy mo- 
gli za pewnem wynagrodzeniem otrzy- 
mywać coraz to nowe transporty  „bia- 
łych murzynów”, 

Z tej nędzy i poniżenia narodził się i 
zaczął się szybko rozwijać nowoczesny 
ruch robotniczy. Głównem hasłem przy 
którem skupili się robotnicy, było żąda- 
'nie skrócenia dnia roboczego. W Anglii, 
|kolebce kapitalizmu, proletarjat wywal- 
czył sobie niebawem dziesięciogodzinny 
dzień pracy. „Od tej chwili, powiada 
Marx, zaczęłb się odrodzenie anfiel- 
skiej klasy robotniczej”. 

Dążąc wytrwale do wytkniętego celu 
— krótszego dnia pracy — i w irnych 
krajach proletarjat zdohywał ustawę o 
maksymalnym dniu pracy, w myśl swo- 
ich żądań, W Polsce robotnicy mają u- 
stawowo zagwarantowany ośmiogodzin- 
ny dzień pracy w przemyśle, 

Dziś, kiedy kapitał organizuje bez- 
względną ofensywę przeciwko klasie ro 
botriczej i dąży do zmiany tej ustawy, 
robotnicy powinni jasno zdawać sobie 
sprawę z korzyści, jakie osiągnąć zdo- 
łali, zdobywając krótszy dzień pracy, o- 
raz potrzeby dalszego jej skrócenia. 

Dlaczego proletarjat musi tak mocno 
stać przy tem? W szeregu artykułów na 
łamach pism robotniczych omawialiśmy 
wpływy szkodliwe, którym robotnik fa- 
bryczny podlega. Zbyteczne dowodzić, 
że im dłużej będzie robotnik przebywał 
w atmosferze szkodliwej tem większa 
będzie szkoda dla jego zdrowia, tem wię 
cej pyłu pochłoną jego płuca, tem wię- 
cej oddziała na jego organizm trucizna 
w pyłach i gazach zawarta Złe skutki 
długotrwałej pracy tem przdzej wystą- 
Pią. im szkodliwszy dla zdrowia jest za- 
wód, im większego wysiłku od robotni- 
ka wymaga. 

Wiadomo, że liczba wypadków nie- 
szczęśliwych w przemyśle zależy od dłu 
gości dnia roboczego i od stopnia zmę- 
czenia robotnika. W ostatnich godzinach 
Pracy, w końcu tygodnia zwłaszcza, sta- 
tystyki notują największą ilość wypad- 

ów. y 

Skrócenie dnia pracy wpłynęło bar- 
dzo korzystnie na życie i zdrowie prole- 
tarjatu, 

W roku 1871 przeciętna długość życia 
robotników angielskich zatrudnionych 
przy budowie maszyn wynosiła 38 lat, 
IW roku 1872 robotnicy uzyskali skróce- 
nie czasu pracy do 9 godzin, W roku 
1899 przeciętna długość życia robotnika 
wynosiła 48 lat, czyli o 10 lat więcej. 

Z tego wynika, że w żądaniu krótsze. 
go dnia pracy mieści się dążenie do 
Poprawy zdrowia robotnika i zapewnie. 
nia mu dłuższego życia. 

Rozwój umysłowy i kulturalny prole- 
tarjatu zależy również w dużym stopniu 
od skrócenia dnia roboczego. 

Od żądania 40 godzinnego tygodnia 
eż odstąpić proletarjatowi nie wol- 
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Pokwitowania 
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„ROBOTNIK“, sobota, 14 maja 1932 r. 


Dni majowe r. 1926 


Czy t. zw. przewrót majowy nale- 
ży już do historji? Sądzę, że NIE. 
Grupa ludzi, która przewrót przygo- 
towała, zorganizowała i przeprowa- 
dziła, — stoi jeszcze u steru władzy 
państwowej w Polsce. Dopóki stoi, 
— dopóty bezstronna i rzeczowa, 
ściśle naukowa, oparta o dokumen- 
ty i zeznania świadków, analiza - 

historji maja 1926 r. 
mie może być dokonaną. Tem też 
trzeba tłómaczyć sobie fakt, że prze- 
wrót majowy nie posiada właściwie 
żadnej literatury, za wyjątkiem nie- 
wielkiej i mało znanej książeczki 
gen. Stanisława Hallera p. t. Wypad- 
ki warszawskie od 12 do 15 maja 
1926 r., wydanej w Krakowie coś w 
czerwcu albo w początkach lipca 
tegoż r. 1926, Pozatem istnieją tyi- 
ko „surowe” materjały w postaci 
kompletów pism z tamtego okresu, 
no, i różne napomknienia, rozsiane 
po dziesiątkach dzienników, tygod- 
ników i miesięczników  najrozmait- 
szych kierunków społeczno - polity- 
cznych, istnieje parę drukowanych 
wywiadów marsz. Piłsudskiego, skąd 
można będzie wyłuskać w przyszło- 
ści nieco, informacji. i 

I dzisiaj więc ograniczymy się do 
sformułowania zagadnień, zapomina- 
nych nieraz w wirze walk codzien- 
nych, ale takich, które odegrają kie- 
dyś dużą rolę w ocenie ostatecznej 
źródeł przewrotu, jego techniki i je- 
go wielu uczestników. Oto parę za- 
gadnień tego rodzaju: 

1) rola gen, Lucjana żeligowskie- 
go, jako ministra spraw wojskowych 
Rządu Koalicyjnego; chodzi tu o to, 
czy gen. Żeligowski istotnie przygo- 
tował w swoim charakterze ministra 
zamach stanu pod. względem woj- 
ekowym; tak właśnie twierdzi gen. 
St. Haller; 

2) sprawa napadu nocnego na wil- 


lę marsz, Piłsudskiego w Sulejówku; 
czy napad taki — w przededniu 
przewrotu miał rzeczywiście 
miejsce, czy też był to alarm fałszy* 
wy? Kto organizował ten napad, je- 
żeli on istniał naprawdę? czy jakieś 
śledztwo — po przewrocie — zosta- 
ło przeprowadzone i czy wykryto 
winnych? prawdopodobnie pierwszy 
tymczasowy Rząd p. Bartla usiłował 
całą rzecz zbadać i wyjaśnić, napa- 
stników uwięzić i ukarać... Wszak 
nocny napad na Sulejówek stanowił 
niejako moralne uzasadnienie „odru- 
chu” wojsk, zgromadzonych w Rem- 
bestowie; 


3) sprawa zamierzeń  organizato- 
rów przewrotu; czy tylko demon- 
stracja wojskowa przeciwko gabine- 
towi p. Witosa bez wciągania do gry 
osoby Prezydenta Rzeczypospolitej, 
czy też i plan całkowitego zamachu 
stanu, opracowany zawczasu? 

4) szczerość lub nieszczerość ha- 
seł bardzo radykalnych społecznie, 
wysuwanych przez niektórych orga- 
nizatorów przewrotu w ciągu pierw- 
szych dwuch dni walk ulicznych. 


Historja o tych wszystkich spra- 
wach z pewnością nie zapomni i wy- 
świetli je w swoim czasie dokładnie 
i wszechstronnie, Dziś, jak powie- 
dzieliśmy, niepodobna ich jeszcze 
wyświetlić ani dokładnie, ani też 
wszechstronnie, A jednak — mimo 
to — nikt nie potrafi tego wszyst- 
kiego wykreślić z kart dziejów pol- 
skich; choćby napisano tysiąc arty- 
kułów  „zasadniczych”, choćby do- 
rabiano sto teorji do zdarzeń — ex 
post, już po dokonaniu się tych zda- 
rzeń; zagadnienia nas.kicowane po- 
wrócą; i będą wyjaśnione; socjolo- 
gja i psychologja ówczesnych nastro- 
jów mas nie stanowi problemu tru- 
dnego; tak samo — postawa maso- 


wych stronnictw politycznych; g0- 
ścińce polityki są zazwyczaj proste 
i jasne; kręte ścieżki „wstydliwych 
zakątków“ budzą specjalne  zacie- 
kawienie i wymagają badań, bo gu- 
bią się w krzakach, schodzą do pa- 
rowów, gubią się i znów odnajdują. 
Że ruch socjalistyczny i ruch ludowy 
stanęły w bezwzględnej opozycji 
do rządów „pomajowych”,i to wca- 
le rychło, — to nikogo w przyszło- 
ści nie zadziwi. Ale problem psycho” 
logiczny „ewolucji” od „Gdy naród 
do boju“ na ulicach Warszawy przed 
sześciu laty aż do... braterskich ma- 
nifestacji z iaszystami włoskimi po 
sześciu latach na tych samych uli- 
cach, — zainteresuje niewątpliwie 
bardzo i bardzo historyków dnia ju- 
trzejszego. , 

Dzisiaj bierzemy z ciekawością do 
ręki monografje o takich postaciach, 
jak Talleyrand albo Fouche; ci wy- 
jatkowo zresztą zdolni ludzie „umieli 
służyć kolejno wszystkim syste- 
mom' — Rewolucji, Napoleonowi, 
monarchji legitymistycznej.. „Sana- 
cja” posiada bez liku „małych Tal- 
leyrandów* i „karłowatych Fouche", 

Pozostaną wszakże i ci „mali" za- 
gadką dla ludzi, którzy nie przywy- 
kli zmieniać przekonań na podo- 
bieństwo zużytych rękawiczek. 

ER 


A zatem w szóstą rocznicę „dni 
majowych“ wystarczy stwierdzić pe- 
wność, że WSZYSTKIE „wstydliwe 
zakątki historji" będą kiedyś, — 
może niedługo, — zbsdane. Tsraź- 
niejszość domaga się WALKI, — nie 
badań naukowych. Niech licho po- 


rwie rozpamiętywania i badania, 
skoro 
trzeba walczyć 
o rzeczy najistotniejsze. 
KI — wicz. 


„idziemy silni, butni...” 


Trzeci Zjazd Organizacji Młodzieży T.U.R. 


W okresie, obejmującym lata 1929 
— 1931, które całą klasę pracującą 
w Polsce poddały ogniowej próbie 


| 


iż jego obowiązkiem jest czerpanie 
pełną ręką ze skarbnicy kulturalne- 
go dorobku ruchu robotniczego Za- 


Organizacja Młodzieży TUR., zacho- ! chodu. Wyrazem bę yo młodzie- 


wała swoją niezłomną postawę. 

Odporność na wściekłe ataki re- 
akcji, nie tylko wytrwała obrona 
swego stanu posiadania, ale nawet 
niewątpliwie jego powiększenie, a 
nadewszystko wysoki „morale” ru- 
chu młodzieży, zdobył dla „turow- 
ców”  jaknajserdeczniejsze uczucia 
proletarjatu w Polsce, 

Toteż Trzeci Zjazd „turowców* w 
dniach Zielonych Świąt w Piotrko- 
wie, mieście na zawsze związanym 
ze świetlaną postacią tow. Teofila 
Jaszkowskiego, budzi niekłamane za- 
interesowanie wszystkich, z troską 
głęboką spoglądających w przyszłość 
Polski i klasy pracującej naszego 
kraju, 

Zjazd ten będzie bowiem nietylko 
publiczną manifestacją poważnego do 
robku Organizacji, osiągniętego wy- 
łącznie własnemi siłami, na drodze 
realizowania w  codziennem życiu 
prawdy, iż „wyzwolenie proletarjatu 
może wyjść tylko od proletarjatu”, 
ale Zjazd ten będzie również i to 
najważniejsze, kuźnią wytycznych 
dla Organizacji na najbliższą przy- 
szłość. 

Podnieść należy, iż program Zja- 
zdu, który bezwątpienia nietylko zo- 
stanie przez młode umysły przetra- 
wiony, ale również przez młode ser- 
ca wchłonięty, jest pomyślany zgo- 
dnie z aktualnemi potrzebami i ru- 
chu młodzieży i ruchu klasy pracu- 
iącej wogóle. 

Program Zjazdu obejmuje  najpil- 
niejsze zadania ruchu młodzieży. 

Przedewszystkiem sprawa  pogłę- 
bienia działalności wewnętrznej i 
przystosowania pracy do rzeczywi- 
stych warunków w obecnej Polsce. 
Materjały i wnioski Komitetu Cen- 
tralnego oraz poszczególnych Orga- 
nizacji, przygotowane z praktyki ży- 
cia do przepracowania na licznych 
Komisjach Zjazdu i referat tow. Sta- 
nisława Dubois na plenum p.t. „Pra- 
ca w Organizacjach miejscowych”, 
wskazują, iż młode pokolenie nietyl- 
ko rozumie swoje niedociągnięcia w 
pracy,.ale naprawę ich stawia na 
pierwszym planie działalności we- 
wnętrznej, | GR GMA 

Młode pokolenie zdaje sobie rów- 
nież sprawę z różnicy istniejącej po- 
między możliwościami  proletarjatu 
na Zachodzie i proletarjatu w Pol- 
sce, ale jednocześnie nie zapomina, 


PE 


ży do poznania przyswojenia 
kulturalnego dorobku klasy pracu- 
jącej na Zachodzie, jest postawienie 
na porządku dziennym Zjazdu refe- 
ratu tow. posła Kazimierza Czapiń- 
skiego p. t.: „Kultura współczesna a 
młodzież robotnicza“. I w tym pę- 
dzie młodzieży do przystosowania 
wypróbowanej metody pracy Orga- 
nizacji Austryjackiej, Belgijskiej, czy 
Niemieckiej, które stały się chlubą 
międzynarodowego ruchu, widzimy 
szczerą tendencję postawienia pracy 
młodzieży w kraju na jaknajwyższym 
poziomie, 

Tyle co do działalności wewnętrz- 
nej Organizacji, zamierzonej na naj- 
bliższą przyszłość, 

Ta oparta na zdrowych podsta- 
wach praca, będzie stanowiła od 


skocznię do wytężonej akcji propa- | 


$andowej w myśl zasady, iż wyjść 
skutecznie na teren działalności ze- 
wnętrznej, można tylko wtedy, kie- 
dy jest się samemu do tego należy- 
cie przygotowanym. j 

„Walka o młodzież“ — taki tytuł 
nosi referat, który wygłosi tow. Eu- 
genja Pragierowa z następującą tezą | 
naczelną: 

„Jesteśmy w okresie decydującej 
walki między kapitałem i pracą. 
Przed Organizacją Młodzieży Robo- 
tniczej staje wielkie zadanie skupie- 
nia młodzieży robotniczej i przygo- 
towania jej do świadomej i twórczej 
pracy o nowy ustrój”. 

To jest generalna linja Organizacji 
w pracy zewnętrznej, 

Organizacja Młodzieży TUR. zdo- 
była prawo obywatelstwa wśród ma- 
sy młodzieży, przoduje na wszyst- 
kich odcinkach ich zainteresowań i 
dążeń, ale jednocześnie nie hypnoty- 
zuje się swemi sukcesami i zdaje 
sobie sprawę, iż w rzeczywistości 
Organizacja tylko drobną cząstkę 
młodzieży robotniczej grupuje wo-. 
koło swego sztandaru, Masa w nie- 
wielkim procencie jest łupem orga- 
nizacji, wrogich proletarjatu, a 
naogół znajduje się po obrębem ja- 
kiejkolwiek dyscypliny organizacyj- 
nej, 

Toteż szturm do młodzieży to je- 
dno z najpilniejszych zadań Organi- | 
zacji, i Zjazd opracowaniu i zreali- | 
zowaniu jego poświęci dużo uwagi. 
Na czoło wysuwa się tutaj zagadnie- 
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jednocześnie w Łodzi 
Weissówna ustanowiła 
'nowy rekord świata w 


nie wychowawcze, posiadające de- 
cydujące znaczenie dla proletarjatu. 
I tutaj dotychczasowa praca i walka 
„turowców” daje wystarczającą rę- 
kojmię, iż obowiązek wychowawczy 
w stosunku do młodzieży Organizacja 
Młodzieży TUR. spełni ku pożytko- 
wi ruchu. 

Wierzymy, iż w dyskusji znajdzie 
wyraz ten „morale“ ruchu, który 
zawsze w Organizacji Młodzieży 
TUR. przewodził każdemu poczyna- 
niu „turowców”, a który przejawia 
się w budzeniu masy z  zabójczej 
bierności, z niewiary we własne siły, 
w krzewieniu poczucia klasowej so- 
lidarności robotniczej i braterstwa 
międzynarodowego w pielęgnowaniu 
karności i przywiązania do Czerwo- 
nego Sztandaru“. 


Stanisław Niemyski. 


Przedolimpijski sezon 
sportowy w Polsce za- 
czął się trzeba przyznać 
imponująco. Najpierw 
Heljasz w Poznaniu wpra 
wdzie nieoficjalnie, ale 
iednak pobił światowy 
rekord w rzucie kulą o- 
burącz. Wkrótce potem 
na Śląsku Breuerówna 
powtórzyła rekord świa- 
ta w biegu na 60 mtr, A 


rzucie dyskiem, osiągając 
39,76 mtr, a więc o 1 

cm. więcej od Konopac- 
kiej. Trzeba przyznać, że 
o takich wynikach nie 
marzyliśmy jeszcze przed 

i miesiącami, 

Nowa rekordzistka 
świata w rzucie dyskiem 
Weissówna jest mło- 
čziutką osóbką, liczy so- 
bie zaledwie 19 wiosen, 
n'edawno ukończyła szko 
ję, mieszka przy rodzi- 
„ach `w  Pabjanicach, 
gdzie należy do miejsco- 
wego Sokoła. Należy ona 
już od paru lat do rzę- 
ću dobrych naszych za- 
wodniczek, a w roku u- 


0 nowej mistrzyni 
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„Ekonomika liberalna" 


„Sejm Gospodarczy” p.p. Wierzbie 
ckich i Klarnerów proklamował, jak 
wiadomo, zasadę „ekonomiki liberal- 
nej“, w charakterze radykalnego le- 
karstwa na wszystkie niedomagania 
ginącego świata kapitalistycznego. W 
tłumaczeniu na język popularny ha- 
sła „ekonomiki liberalnej" oznaczają 
po-prostu w praktyce: utrzymywanie 
pojęcia własności prywatnej na wy» - 
żynach nienaruszalnej świętości, sa- 
mowolę i swawolę Kapitału, nieogra- 
niczony wyzysk Pracy. Oto niewiel- 
ki, ale jaskrawy przykładzik, z rze- 
czywistości dni ostatnich wyjęty: 


Fabrykanci w Bełchatowie, wciela- 
jąc w życie program „ekonomiki li- 
beralnej" i niekrępowani niczem w 
swej „inicjatywie prywatnej", wymó- 
wili umowę miejscowym tkaczom, 
którzy — wobec redukcji dni pracy 
— zarabiali aż.. 8 DO 15 ZŁ. TY- 
GODNIOWO.  Bełchatowscy sym- 
patycy „Sejmu Gospodarczego” uzna- 
li te zarobki za zbyt wygórowane, dla- 
tego też zaproponowali... ZNIŻKĘ OD 
35 DO 50 PROC. Robotnicy, w obro- 
nie prawa do życia w dosłownem te- 
go. wyrazu znaczeniu, solidarnie za- 
strajkowali. Co będzie dalej — zoba- 
czymy.... 


Zastrzelony na ul. Mazowieckiej 
dyrektor zakładów żyrardowskich —— 
Koehler pobierał, nie licząc tantjem, 
25.000 (DWADZIEŚCIA PIĘĆ TY- 
SIĘCY) zł. miesięcznie. P. Lewalski, 
dyrektor jednego z koncernów gór- 
nośląskich — opuszczając stanowisko 
— podjął 300.000 (TRZYSTA TYSIĘ 
CY) zł., tytułem trzymiesięcznej od- 
prawy, Tkacz bełchatowski, który za- 
rabia 10 (DZIESIĘĆ) zł. tygodniowo, 
ma przed sobą perspektywę obniżki 
tego „zarobku“ o połowę, gdyż tego 
wymagają zasady „ekonomiki liberal- 
nej“. 


Wygodne to, doprawdy zasady: w 
ich ramach zmieścić można dosłownie 
— wszystko, nawet to, czego tutaj nie 
chcemy nazywać po imieniu, a co jest 
przecież jasne i oczywiste. 


Bd. 


Zarząd i Rada Nadzorcza Stowarzyszenia 
p. n. „Kolonja Lecznicza Dziecięca im. Dr. 
Med. Rektora J. Brudzińskiego przy Zdroju 
w Busku”, zgodnie z art. 30 i 31 Statutu za- 
wiadamiają AP: Członków Stowarzyszenia, 
że w dn, 4,VI 1932 r, o godz. 17 w I-ym ter- 
minie a w tymże dniu 4.VI 1932 r. o godz. 
18 w II prawomocnym bez względu na ilość 
obecnych terminie (art. 32 statutu), na Gór- 
ce, w Busku-Zdroju, odbędzie się Walne 
Zgromadzenie Czionków Stowarzyszenia z 
mestępującym porządkiem dziennym: Dn, 
4VI o godz. 17 1. Zagajenie. 2) Wybór 
Prezydjum. 3) Inspekcja Górki. Dn. 5.VI 
jra 10 — 4) Odczytanie protokułu z Nadz. 

aln. Zgrom. z 7.XII 1931 r. 5) Sprawozda- 
nie Zarządu i Dyrekcji. 6) Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. 7) Zatwierdzenie bi- 
lansu i r-ku zysków i etrat za 1931 r. 


8) 
Program działalności leczniczej, chowaw- 
czej i społecznej na 1932 r, 9) Wybory do 


Rady Nadz. i Zarządu (art, 18 i 26 stat.). 
10) Wybory do Kom. Rewizyjnej (art. 40). 
11) Wolne wnioski. Zgodnie z art. 37 stla- 
tutu wszelkie wnioski winny być zgłoszone 
pisemnie Zarządowi na 7 dni przed Zgro- 
madzeniem. 


Weissównie 
jej da'szą, znaczną popra 
wę i przekroczenie 40 
mir, na co świat sporto- 
wy czeka już od kilku 
lat i co dotad żadnej za- 
wodniczce opYy; 
Ameryki jeszcze się nie 
udało. 
Weissówna, podobnie 


"zresztą jak i Heljasz i 
ostatnio bra 


pijskim obozie treningo- 
wym w Poznaniu, w cza- 
sie którego przez cały 
miesiąc była dożywiana 
cukrem (250 grm. dzien- 
nie). Pomimo uciążliwe- 
go treningu przybyło jej 
w tym czasie 1.1 śr. 
wagi, oraz siłomierz wy- 
kazał poprawę 21 klgr. 
Obydwa więc elementy 
tak ważne dla miotaczki, 
jak siła i waga, dzięki 
treningowi, popartemu 
dożywianiem cukrem, 
znacznie się poprawiły. 
Weissówna, która jest 
bardzo miłą i bynajmniej 
ze swych sukcesów spor- 
towych nie zarozumiałą 
panienką, po swym tre- 
ningu na obozie przed- 
olimpijskim iadczyła: 


świata 


kogłym miała po Kono- poi gm panam 
ackiej drugi w Polsce m, dużo siły. Cu jer daje 
Areik w Pada — 36.72 n a NYSE mi tę siłę. Uważam na- ` 


mtr, Obecnie już na po- 
czątku sezonu poprawiła 
ona swój zeszłoroczny 
wynik o 3 mtr, Trener 
Klumborg przepowiada 


Weissówna w czasie treningowego 

obozu przedolimpijskiego w Pozna- 

niu, gdzie była specjalnie dożywiana 

cukrem. Oświadczyła ona: „Cukier 
daje mi siłę:* 


wet, że na obozie dawa- 
no za mało cukru i czę” 
sto dokupowałam sobie 
czekoladę". 

Jest rzeczą charakte- 
rystyczną, że również i 


poprzednia rekordzistka świata w dysku, p. Halina Konopacka-Matuszewska, podkreślała 


l odżywcze wartości cukru, oświadczając : 
„Cukier jest słodki i pożyteczny, Czy można coś 


lepszego o czemś lub o kimś powiedzieć,” 
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Awantura w niemieckim parlamencie 
ZEZWIERZĘCENIE POSŁÓW HITLEROWSKICH 


Berlin, 12 maja (ATE.). Dzisiejsze po- 
siedzenie Reichstagu zostało przzrwa- 
ze skandalicznym zajściem. które wyda 
rzyło się w bufecie  parlamentarrym. 
Kilku posłów hitlerowskich napadło na 
dziennikarza niemieckiego Helmuta Klo 
tza, którego pobito pięściami i wyrzu- 
cono z sali na korytarz. Po stronie po- 
słów hitlerowskich stanęli również kel- 
nerzy bułetowi, którzy pomagali bić i 
wyrzucać z sali dzienrikarza. Zajście 
ma tło polityczne. Klotz ogłosił niedaw 
ro broszurę polityczną ilustrującą zaku- 
lisowe szczegóły z. życia niektórych 
przywódców ruchu hitlerowskiego. Mię 


Votum ufności 


Berlin, 12 maja (ATE.. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Reichstagu odrzucono 
287 głosami przeciwko 257 wnioskami 


„ROBOTNIK“, sobota, 14 maja 1932 r. 


dzy innemi ujawnił Klotz, iż przywódca 
młodzieży hitlerowskiej kpt. Roehn u- 
prawia homoseksualizm, Inni zaś wymie 
nieri po nazwiskach, brali czynny udział 
w samosądach politycznych (t. zw, mor- 
dach kapturowych). W chwilę po pobi- 
ciu Klotza żona jego odebrała anoni- 
mowy telefon wzywający ją do Reichs- 
tagu, ,aby zabrała kości swego męża". 
Czterej posłowie hitlerowscy, którzy 
brali udział w napadzie, zostali wydaleri 
na 30 dni z Reichstagu i odstawieni sa- 
mochodem pod eskortą policjantów do 
Prezydjum Policji. 


dla Brueninga 


nieufności przeciwko: rządowi 'Bruenin- 


śa. 


Zmiana na stanowisku ministra Reichswehry 


Berlin, 12 maja (ATE.). Gererał Groe 
ner, który jest jednocześnie ministrem 
Reichswehry i spraw wewnętrznych, po 


dał się do dymisji ze stanowiska mini- 
tra Reichswehry. zachowując stanowi- 
sko ministra spraw wewnętrznych. 


Racjonalne oszczedności na ministrach 


Bukareszt, 12 maja (ATE.). Dziś zło- 
zyło dymisję 5-ciu podsekretarzy stanu: 
Krytsi (sprawy bessarabskie), Stanciu 
(rolnictwo), Motez (oświata), Gisbugan 
(handel), Patere (prezydjum rady mini- 
strów). Dymisje nie mają charakteru po 
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Przemysł hutniczy 
zamiera w Austrji 


Zarząd huty żelaznej w Donawitz, w 
Styrji, ogłosił, że w sobotę mają być 
umieruchomione ostatnie wysokie piece 
i koksownie, które były czynne w Au- 
strji. 

250 robotników ma utracić pracę. 

Dzienniki donoszą, że huta ta będzie 
zamknięta na kilka miesięcy, 

Jako powody stagnacji podaje „Neue 
Freie Presse" brak zamówień, znaczne 
zapasy żelaza surowego i trudności w 
uzyskaniu dewiz na zakup koksu zagra- 


tycznego, lecz spowodowane są reduk- 
cją wyższych stanowisk urzędniczych 
ze względów oszczędnościowych. Sta- 
nowiska podsekretarzy staru nie będą 
obsadzone, 
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Katastrofa morska 


Transportowiec niemiecki „Ganuss” 
rozbił się o skały. Uważany jest za stra- 
cony, Akcja ratunkowa jest bardzo utru | 
dniona z powodu burzy, Brak jest 10 lu- 
dzi z załogi, zdołano uratować dwu pa- 
sażerów i czterech marynarzy, Kapitan 
i 5 ludzi załogi A opuszczenia 
pokładu. 


Reliczyński 


kierownikiem cenzury filmowej 


P. Józef Relidzyński został mianowany 
kierownikiem Centralnego Biura Filmowego 
przy M-stwie Spraw Wewnętrznych. 


BR AN OWY OKAP aa AE 
Wielkanoc w Grecji 


W roku bieżącym święto Wielkano- 
cne w Grecji przypadło na dzień 1-go 
maja. 

Zdjęcie nasze przedstawia prezyden- 


EMILE GUILLAUMIN, 


ta republiki greckiej p. Zaimisa, zwie- 
dzającego koszary wojskowe i rozbija- 
jącego tradycyjnym 
kim jajko wielkanocne, 


zwyczajem grec- 


Poczciwy człowiek 


Pan Robert był człowickiem powsze- 
chnie szanowanym, Właściciel dwóch 
folwarków dobrze zagospodarowanych, 
zaokrąglał. swoje dochody administrując 
czterema innymi folwarkami należącymi 
do jakiejś starej hrabiny. Grunta jego 
składały się w trzech czwartych z ornej 
ziemi a czwartą część stanowiły łąki 
zroszone wodami odpływającemi z są- 
siedniego miasteczka. 


Pan Robert miał lat około 60, postaw 
ny, o zdrowej rumianej cerze i wielkich 
wąsach. Nie obdzierał swych czynszow- 
ników. grał w karty z każdym, nawet 
z robotnikami, którzy nie u niego słu- ` 
żyli, Lubił kobiety, obfitą zastawę i był | 
zadowolony z życia, Gdy przechodził 
mimo ogrodu swego sąsiada 
nie omieszkał doń zagadać: 


„No j jakże. tam wasza. kapusta się 
udała w tym roku? A rzodkiewki? 


Bruchon, i 


Czy sprzedajecie tyleż co zeszłego ro- 
ku? 
Z listonoszem Decourbey. żartował: 
„Oj. figlarzu, ręczę, że nie potrafisz 


minąć spokojnie dziewcząt pracujących 


w polu”. 

A do starej mleczarki 
wał: 

„Ej, matko, czy też nie zapomnieliście 
ochrzcić dziś mleka?" 

To też wszyscy mówili o panu Ro- 
bert: Co to za poczciwy człowiek! Do 
każdego zagada poludzku i pożartuje. 


Pewrego dnia zimowego mały chło- 


Ozel zagady- 


pak „do wszystkiego" Montagnier miał 
sobie polecone obcinanie gałęzi u, wło- 
skich topoli rosnących nad brzegiem 
rzeczki przecinającej 


łąkę, Drzewa te 
rosną prędko na wilgotnym gruncie i 
wznoszą w górę swe wiotkie gałęzie. 


Dria tego było mglisto, niebo szare za- 
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I maj w Kraju 


Ostrów Poznański 
(kor. własna) 

Pochód wyruszył z lokalu Związku 
Z. Z. K. o godz. 12.30 na targowisko 
przy ulicy Celnej, gdzie odbyło się wiel 
kie Zśromadzenie, w obecności około 
3000 osób, 

Na wiecu przemawiali przewodniczą- 
cy Komitetu P, P. S, tow. Domański i 
tow, Szczepanek. 

Po zakończeniu wiecu ruszył pochód. 
który mógł przejść tylko ulicami poza 
miastem wskutek zakazu tutejszych 
władz. P. Starosta nie pozwolił na odby- 
cie wiecu na rynku i przejście przez 
centrum miasta. 

W p>chodzie niesiono 7 sztandarów i 
10 transparentów. Manifestowało około 
1000 osób. 


Ostrołęka 
(kor. własna) 


O godz. 9 rano poczęła się gromadzić 
publiczność przed lokalem Z, Z. K. O 
godz. 10 wyruszył pochód. Na placu 
odbył się wiec, który zagaił tow. Dzier- 
gowski, referował tow. Kozłowski, 

W uroczystości wzięło udział 600 v- 
sób. Podczas pochodu *przygrywała or- 
kiestra kolejowa. 


Jędrzejów 
(kor. własna) 


Od rana mieszkańcy zostali udekoro- 
wani znaczkami T. U. R.; dzielne kwe- 
starki i kwestarze w tak ciężkich, jak 
dzisiejsze czasach zebrali 111 zł. 45 gr. 

Sala, w której odbywała się Akade- 
mja, była wprost przetłoczona — wielu 
chętnych musiało odejść ze względu na 
zupełny brak miejsc, W ciągu całej A- 
kademji przygrywała niedawno  stwo- 
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Astronomiczny deficyt | 
Stanów Zjednoczonych 


Z Waszyngtonu donoszą, że deficyt 
budżetu amerykańskiego, według da- 
nych ogłoszonych wczoraj przez urząd 
skarbu, wynosi za rok bieżący sumę 2 
i pół miljarda dolarów Deficyt poprze- 
dniego roku budżetowego wynosił 903 
mljony dolarów. 


Zagadka Gorgulewa 


Praja, 12 maja (ATE,), Oficjalnie ko- 
munikują, iż prezydent Masaryk nigdy 
nie rozmawiał z Gorgulewem. 

Jak wiadomo (piszemy o tem na 1-ej 
stronicy — Red.). w notatkach Gorgule- 
wa. bacanych przez sędziego śledczego, 
zralezicno opis audjencji u prezydenta 
Massaryka, Gorgulew zamierzał począt 
kowo 4amordować Massaryka, ponie- 
waż jednak prezydent Czechosłowacji 
okazał się człowiekiem miłym i odniósł 
się do Gorgi.ewa przyjaźnie, porzucił 
on zamiar morderstwa, 


Wyiazd faszystów 
z Warszawy 


Faszystowscy goście Związku Legjo- 
mistów opuścili onegdaj Warszawę. 

W Polsce faszyści zabawią jeszcze 
kilka dni, Z Warszawy wyjeżdżają do 
Włocławka, Torunia i Gdyni, skąd uda- 
ją się do Krakowa, Wieliczki, Zakopa- 
nego, Szczawnicy, Tarr:owa i Moście. 

W Krakowie faszyści mają złożyć wie 
niec na grobie Mickiewicza, 

Jeszcze jedna profanacja! 


ciągnięte chmurami, a drzewa śliskie, 
wilgotne. Montagnier wykonywał taką 
robotę po raz pierwszy, to też szła mu 
ona powoli i niesprawnie. Jednakże po- 
suwał się wzwyż drzewa, a gałęzie spa 
dały na ziemię. Pień drzewa stawał się 
coraz cieńszy tak, iż giął się pod cięża- 
rem chłopca, Montagnier zachwiał się 
i omal rie stracił równowagi. odległość 
od ziemi wydała mu się straszliwą, zbra 
kło mu odwagi. Rzucił siekierę i zaczął 
powoli opuszczać się na dół, ściskając 
kurczowo nogi dokoła drzewa i zmienia 
jąc pozycję rąk... 
gy 

Pan Robert wstał późno po zabawie 
na jarmarku w Valbuisson, Poszedł na 
łąkę, aby się nieco wytrzeźwić i nabrać 
apetytu. Spostrzegł chłopca, który pra- 
cował nad obcinaniem gałęzi drugiej to- 
poli. 

— Ej, chłopcze, po jakiemu ty to ro- 
bisz, tniesz te biedne gałęzie w dziwny 
sposób.. A jeszcześ nawet tamtego drze 
wa nie dokończył, 

Chłopak nic nie odpowiedział i dalej 
wysilał się nad swą robotą, 
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rzona orkiestra Z. Z. K. Przemawiaii 
tow. tow. Najmrocki, Konczewski, Gur- 
nacz i Wiślicki, Przyjmując rezolucję 
pierwszomajową, powzięto uchwałę o 
wysłaniu życzeń szybkiego powrotu do 
zdrowia tow. I. Daszyńskiemu. 

W części artystycznej wystawiono 
sztukę „W Dąbrowie Górniczej”, oraz 
deklamowała tow. Librówna wiersz „Do 
robotników”. 

Gremjalnem odśpiewaniem „Czerwo- 
nego Sztandaru” zakończono podniosłą 
uroczystość. j 


Suwałki 


O godz. 12 m. 20 wyruszył pochód z 
lokalu Rady Zawodowej na Plac Piłsud- 
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Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika zostało skonfiskowane za kore- 
spondencję ze Lwowa omawiającą pro- 


Bydgoszcz, 12 maja (PAT.), Posteru- 
nek policji państwowej w Łucku Wiel- 
kim, pow, bydgoskiego, zawiadomiony 
o kradzieży drzewa w lesie państw- 
wym, której dopuściłi się synowie miej- 
scowego gospodarza  Arkuszewskiego, 
wyslał wczoraj do zagrody Arkuszew- 
skiego kilku posterunkowych . celem 
przeprowadzenia śledztwa. Gospodarz 
Arkuszewski wraz z 5-iu synami, uzbro 


Londyn, 12 maja -(ATE.). Bank Anglji 
obniżył dziś stopę dyskontową z 3 na 


republiki austrjackiej Miklas, schodząc 


Paryż, 12 maja (ATE.). Pogrzeb pre- 
zydenta Pawła Doumera był wielką u- 
uroczystością żałobną, w której wzięły 
udział dziesiątki tysiący obywateli Pa- 
ryża i prowincji. Z pośród dygnitarzy 
zagranicznych przybyli na pogrzeb król 
Alber! belgijski. ks. Walji, ks. Aosty, 


ks. Faweł serbski, wielu ministrów 


spraw, zagranicznych, Prezydenta.Rzpli- 
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Rozejm japońsko-chiński 


W Szanghaju podpisany został prowi- 
zoryczny układ o zawieszeniu brori po- 
rciędzy Chinami a Japonją. . Na' mocy 
tego układu wstrzymane zostają wszel- 
kie działania wojenne, wojska  japoń- 


Pan Robert odszedł, by swój zdrowot 
ny spacer dokończyć, ale wracając spo- 
strzegł, że chłopiec zaczyna obsuwać 
się na dół, 

„Masz jeszcze gałkbio: wyżej do ścię- 
cia, przecie tak zostawić nie możesz”. 

Dwie; czy trzy gałęzie spadły jeszcze. 

„Nie mogę, proszę pana, bardzo się ru 
sza.. 

„Ródza się, rusza się... Ogon mego 
psa też się rusza a jednak mocno siedzi. 
Nie bój się, nie jesteś tak ciężki, Czyż 
chciałbyś, żeby wyśmiewano się z two- 
jej roboty i uważano żeś niedołęga?'' 

Montagnier podrażniony, opanowując 
obawę. zrobił nowy wysiłek, ale już nie 
śmiał się ruszać, Oparłszy nogi na wy- 
stających osadach gałęzi, wyciągnął ręce 
do gałęzi ponad głową. Nogi mu dręt- 
wiały a ręka zmordowana odmawiała 
posłuszeństwa, gałąź była twarda, 

Pan Robert podniecał, 

— No, jeszcze 'wyżej, jeśli nie chcesz 
kyć pośmiewiskiem... 

Nagle nogi chłopca wyślizgnęły się z 
małej podpórki, a ręce nie , zdołały u- 
chwycić pnia, spadł.. 


| 


skiego gdzie po odśpiewaniu pieśni ro- 
botniczych, zostały wygłoszone prze- 
mówienia przez tow. tow. Nowickiego, 
Gołaja i Sawickiego. 

Po uchwaleniu rezolucji C. K, W., u- 
formował się pochód, który, przy dźwię 
kach orkiestry i śpiewów, przeszedł uli- 
cami miasta, 


kk 
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W dniu 24/[IV b. r. chcieliśmy urzą- 
dzć wiec publiczny, by omówić sprawę 
obchodu święta pierwszomajowego, jak 


' również kwestje bezrobocia i ubezpie- 


czeń społecznych, lecz Starostwo odmó- 
wiło zezwolenia, motywując zakaz 
względami bezpieczeństwa publiczne- 
go. (711) 


a ców akon owi Aa dów 


206-ta konfiskata „Robotnika“ 


ces Vinzenza. 
Jest to już 206-ta konfiskata naszego 
pisma za rządów sanacji, 


„Sam wbił się na ostrze bagnetu“ 


jonymi w kije, stawił zacięty opór poli- 
cji. W czasie szamotania się jeden z sy- 
nów Arkuszewskiego rzucił się na po- 
sterunkowego, jedrak tak nieszczęśli- 
wie, iż sam wbił się na ostrze bagnetu, 
t'zytwierdzonego do karabinu, którym 
policjant osłaniał się przed ` napastni- 
kiem. Wskutek przecięcia tętnicy szyi, 
poniósł on śmierć na miejscu. Dochodze 
rie w toku. 


Dalsza obniżka stopy dyskontowei 


2,5%, Stopa dyskontowa 3% obewiązy- 


] wała.od dnia 21 kwietnia. 


Wypadek prezydenta Miklasa 


"Wiedeń, 12 maja (ATE.). Prezydent | ze schodów, potknął się, upadł i odniósł 


lekkie rany twarzy. 


Pogrzeb prezydenta Francji 


tej P<lskiej reprezentował na pogrzebie 
mir.ster Zaleski, Z prowincji przybyły 
liczne delegacje ze sztandarami. Wzdłuż 
ulic z pałacu Elizejskiego do katedry 
Notre Dame, a stąd do Panteonu i na 
cmentarz Vaugirard stały szpalery woj- 
ska, delegacyj, szkół i t. d. Latarnie 
uliczre pokryte były kirem, 


a władzę policyjną w Szanghaju przej- 
mują z powrotem chińczycy. 

Na zdjęciu naszem widzimy końcowe 
posiedzenie obustrorznych delegatów w 
gmachu konsulatu angielskiego w Szan- 


skie wycofują się do fortów Woo-Sung, | ghaju. 


Sąsiedzi nadbiegli i podnieśli chłopca 
ciężko poturbowanego i nieprzytomne- 
go. Odwieziono go do domu para, Ro- 
berta, gdzie przeleżał trzy tygodnie. Za 
cny pracodawca opłacił lekarza i lekar- 
stwa ale niestety, chłopiec pozostał 
kulawy į garbaty, w dodatku stracił pa- 
mięć Pan Robert, jak zawsze litośc'- 
wy. dał mu zajęcie pasterza w jedr:ym 
ze swych folwarków, a gdy go czasem 
sputykał na drodze, zagadywał dobrotli- 
wie: 

— No Montagnier zuch z ciebie! Mia 
łeś osobliwe szczęście spaść z tooli, 
nie będziesz nigdy ciężko pracował 
przeżyjesz jak rentjer, chodząc za by- 
dłem... 

Chłopiec uśmiechał się, ale nie umiał 
znaleźć odpowiedzi, A pan Robert od- 
dalał się, pogwizdując, jak człowiek za- 
dowolony ze swego położenia i w zgo- 
dzie ze swem sumieniem, A sąsiedzi 
mówili zawsze: Jaki to poczciwy czło- 


wiek. 
Tłum, J. Ze 
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Gospodarka „Sanacyjna” wszkolnictwie | (osłychać w Warszawie? 


„Naprzód” donosi: 

W sferach rodzicielskich Krakowa 
panuje zrozumiałe oburzenie na. zarząd 
m. Krakowa, który zamiast przysparzać 
szkolnictwu powszechnemu  odpowie- 
dnio urządzonych budynków szkolnych 
i w ten sposób łagodzić klęskę ciasno- 
ty miejsca w szkołach — robi coś wręcz 
przeciwnego. Niedawno donosiliśmy, że 
miasto pozbywa się budynku szkoły 
powszechnej im. Kochanowskiego przy 
ul. Loretąńskiej na rzecz oddziałów 
żeńskich szkoły ekonomiczno - handlo- 
wej, gdy obecnie rozeszły się pogłoski 
że z nowym rokiem szkolnym zostaną 


zlikwidowane szkoły: męska im. św. 
Barbary i żeńska im. Szujskiego. W o- 
próżnionym przez szkoły powszechne 
gmachu mają znaleźć pomieszczenie: 
państwowe pedagogjium i kursy na- 
uczycielskie z Wawelu. 


Gdyby tego rodzaju niefortunne po- 
mysły istotnie zrodziły się w głowach 
decydujących czynników. to byłoby to 
rażącą krzywdą, wyrządzoną szkolnic= 
twu powszechnemu, i dowiodłoby, jak 
czynniki miejskie wykazują mało, zro- 
zumienia, czy też lekceważą najistot- 
niejsze potrzeby własnych zakładów 
naukowych. 


Jak Ż.2.2. obchodził 1 maja w Gdyni... 


Pisma pomorskie donoszą, w jaki to 
sposób „sanacyjny” ZZZ. próbował ob- 
chodzić święto 1 maja w Gdynit.. 


Urządzono „akademję”, na której se- 
kretarz „sanacyjny”” organizacji wniósł 


okrzyk przedewszystkiem na cześć Pił- 
sudskiego. 


= .Ną sali wśród nielicznych słuchaczy 
powstało zrozumiałe ' poruszenie. Ta- 
kiego hasła pirwszomajowego nie spo- 
dziewali się nawet na Akademji ZZZ. 


Na tle „sanacyjnej” rzeczywistości 


„Przystąp do bebechów, to piekarnia będzie dobra" - 


„Gazeta Bydgoska” donosi: 

W tych dniach przed Sądem w Sta- 
rogardzie odbyła się sprawa redaktora 
„Dziennika Starogardzkiego”, oskarżo- 
nego o obrazę starosty Kalksteina przez 
zamieszczenie następującej notatki ze 
Zblewa p. t. „O czem się głośno u nas 
mówi": „że piekarz B. otrzymał nakaz 
zamknięcia piekarni z powodu jej nie- 
przepisowego urządzenia, ale skoro 


przystąpił dó BB, i przyjął urząd skarb | -. 


nika, otrzymał przedłużenie otwarcia 
piekarni na cały rok", Przesłuchani 
świadkowie stwierdzili, że p. B. otrzy- 
mawszy nakaz zamknięcia piekarni, ra- 
dził się sąsiada, coby tu mogło pomóc, 
a ten mu powiedział: „przystąp do be- 
bechów, to piekarnia będzie dobra”, co 
też p. B. uczynił i nawet przyjął urząd 
skarbnika. Zarząd zblewskiego BB. wy- 
słał potem pismo do prezesa powiato- 
wego BB., p. dr. Popiela, polecając p. 


B. jako „gorliwego członka BB., zasłu- 


gującego na poparcie w ‚wspomnianej 


pe Z PRZEW, AEO ERA E AR 


Tajemnicza samobójczyni 


Z klatki schodowej 4 piętra przy ul. 
Pawiej 62, nocy ub. o godz. 23 min. 30. 
wyskoczyła na bruk podwórza niezna- 
na nikomu w tym domu kobieta, żydó- 
wka, lat około 35, Lekarz Pogotow'a 
stwierdził pęknięcie podstawy czaszki 
i złamanie nogi. Desperatkę nieprzyto- 
mną i w stanie ciężkim przewiezion> 
do szpitala na Czystem, gdzie wkrótce 
zmarła. Dochodzenie, celem ustalenia 
nazwiska denatki, prowadzi * policja 5 
komisarjatu, | 


(594.3 Ą , 
PAMIĘTAJCIE! RYB 


że wspaniały komedjo» 
dramat p. t. 


Na Sliskiej Drodze 


który wzbudził ogólny 
zachwyt, wyświetla 


Kino „ADRIA PALACE" 


Wierzbowa 7 [| Pocz 6, 8. 1 


Dziś. największy prab sezonu. 
Pierwszy film dźwiękowy Mistrza ope- 
retki Emeryka Kalmana 


„RONNY* 


KINO OMET 
DZWIĘK. Chłodna 47 


Na scenie występy artystów, 
DŹWIĘKOWY 


vvar MIEJSRI 


Początek seansów: 6, 8, 10. 
ANNA ONDRA 
VLASTA BURIAN 


w szampańskiej komedji 
t 


„ON | JEGO SIOSTRA“ | 


Ceny miejsc od 50 groszy. 
a r TRA 


majestic 


nowy świat 43 
Pont 09.6 


Fii 
dła wszystkich! 


Igrzyska namiętności . na 
arenie cyrkowej, to film 
dźwiękowy 


LUDZIE ARENY 


najcelniejszy obraz świata 
cyrkowego. W roli głów. 
FRANCIS X, BUSHMAN 


Nadprogram 


Aktualności 
dźwiękowe 


sprawief!!). 
zaraz do p. starosty i wkrótce p. B. po 
usunięci „wad“ w piekarni, otrzymał 
dalsze zezwolenie”, 

Wobec tego, że dowód prawdy zo- 
stał przez oskarżonego całkowicie 
przeprowadzony, sąd uwolnił redakto- 
ra od winy i kary. Koszta procesu po- 
nosi skarb państwa. 


Pan P. udał się podobno 


MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ SZPITAL- 
NICTWA po raz pierwszy w Polsce został 
urządzony i zorganizowany we czwartek. 
Data ta ustanowiońa była na terenie mię- 
dzynarodowym. 

GAZY SPALINOWE na uficach miasta 
niszczą tylko niektóre gatunki drzew. Pro- 
wadzenie stacji doświadczalnej w celu 
stwierdzenia odporności drzew, zależnie od 
gatunku, jest zupełnie zbędne. gdyż prakty- 
ka zachodnio - europejska, trwająca już od 
dziesiątków lat, wykazała z całą dokładnoś- 
cią, że najmniej oporne są kasztany, najle- 
piej zaś znoszą gazy spalinowe chińskie li- 
py i klony. 

PRÓBA MOSTU LINJI ŚREDNICOWEJ 
odbędzie się dn. 21 bm. Próba ta dokonana 
ma być w ten sposób, że na most od strony 
dworca Wechódniego wprowadzone będą 
ciężkie wagony, załadowane żwirem i ka- 
mieniami. Specjalne aparaty miernicze 
wskażą w jakim stopniu most poddaje się 
pod naporem ciężaru. Należy przypuszczać, 
iż próba wypadnie doskonałe, gdyż oblicze- 
'nia mostu dokonane były starannie i z pre- 
cyzją, 

SYTUACJA PRACOWNIKÓW MIEJ- 
SKICH staje się coraz gorsza. Protestowa- 
ny weksel pracownika miejskiego nie jest 
rzadkością. Pozatem należy stwierdzić, że 
ci pracownicy miejscy, którzy nie płacą 
komornego od kilku miesięcy, podlegają 
eksmitowaniu i zwrócą się do wydziału o- 
pieki snołeczne! po pomoc. Strajk pracow- 
niczy wisi wprost na włosku. 

FIRMY WARSZAWSKIE budowlane o- 
trzymują zapytania z Palestyny, czy nie by- 
łyby skłonne wysyłać swoje towary do Jaf- 
fy i Jerozolimy. Chodzi o to, że firmy te 
mogą znaleźć w Palestynie wielu odbior- 
ców, a to wobec wzmożonego ruchu budo-' 
włanego w Tel Awiw pod Jerozolimą. 


NT Pelaa ©" EAAS CJ ARG A WEAR EPE REN E WERE EPEA O A ad AI 


Aresztowania i szykany policyjne 


w dn.1 mala w Biłgoraju 


(Kor. własna). 


Tak, jak w wielu” miejscowościach 
kraju, dzień 1-go maja b. r. posłużył tu- 
tejszym władzom policyjnym do najroz- 
maitszych szykan i popisów wobec tłu- 
mnie zebranych maniłestantów na ob- 


chodzie pierwszomajowym. 


Widząc masowy udział okolicznych 
małorolnych, sięgający do 4-ch tysięcy 
osób, policja, pod błahym pretekstem, 
zarządziła rozwiązanie pochodu i za- 
częła rozpędzać manifestantów, tłukąc 
przytem kolbami. 

Aresztowano Sekretarza 


OE OR O RE A ZY WPRO IZEŻ EAEE 
Katastrofa samochodowa 


Na szosie żólkiewskiej 


Na szosie żółkiewskiej w odległości 
około 10 klm. od Lwowa wydarzyła się 
katastrofa autobusowa. D 


. Kursujący więdzy Rawą Ruską a 
Lwowem autobus, w którym znajdowa- 
ło się 11 pasażerów, z powodu defek- 
tu kierownicy, wywrócił się do rowu. 
Szofer jest ciężko ranny, 6-u pasażerów 
lżej. Wszystkich poszkodowanych opa- 
trzyło Pogotowie Ratunkowe, przewo- 
żąc do szpitala we Lwowie. 


Związku 


WIADOMOŚCI 


Zaw. Małorolnych — tow. Józeła Krej- 
zę za rzekomo podburzające przemó- 
wienie, zwolniono go dopiero w dniu 
6 maja br. za kaucją, w wysokości 250 
złotych. 


O ile obchód, urządzony staraniem 
Związku Zaw. Małorolnych z hasłami: 
„Sprawiedliwej reiormy rolnej”, „Pra- 
wdziwego uwłaszczenia drobnych dzier= 
żawców rolnych", „Zwolnienia od po- 
datków biedoty wiejskiej”, , 
wania cen nabytych gruntów” i t, d, — 
zgromadziwszy liczne tłumy z całego 
kraju powiatu — zrobił w całej okolicy 
wrażenie, o tyle zachowanie się policji 
w dniu święta majowego pozostawiło 
rozgoryczenie. 


Zabójstwo 


We wsi Ososy, gm, niedźwiedzkiej, 
doszło na tle porachunków osobistych 
do sprzeczki między Juljanem Ososem 
i jego stryjem Kazimierzem  Ososem, 
podczas której Juljan Osos dał trzy 
strzały z karabinu do stryja, kładąc go 
trupem na miejscu. Zabójcę areszto- 
wano. 


Święto Sportu Robotniczego w Piotrkowie 


Z okazji III Zjazdu Organizacji Mto- 
dzieży T. U. R, odbęćzie się w dniach 


1 5i 16 b. m, w Piotrkowie — Święto 


Sportu Robotniczego, 
Na program święta składają się licz- 


ne imprezy z różnych dziedzin sportu, 


organizowane przez piotrkowską Skrę 
z polecenia Łódzkiego Robotniczego 
Sport. Kom. Okr, 

Pierwszego dnia rozegrane zostaną 
zawody lekkoatletyczne męskie i kobie 


ce, mecz piłkarski Skra - Ruch, oraz 
pochód sportowców przez miasto do lo- 


"kalu Skry, 


Następnego dnia odbędzie się delży 
ciąg zawodów lekkoatletycznych, dwa 
mecze piłkarskie: Tur (Łódź) — Ruch 
i Skra — Tur, oraz mecze siatkówki i 
koszykówki Tur (Łódź) — Skra. 

Po zawodach odbędą się uroczystu- 
ści wręczenia nagród zwycięzcom, 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 
ZAWODÓW SPORTOWYCH 


Dziś odbędą się następujące impre- 
zy sportowe: 

Korty Legji godz. 15 drugi dzień me- 
czu o puhar Davisa Polska - Holandia. 
Rozegrane zostanie w grze podwójnej 
Tłoczyński, J. Stolarow — Hughan i 
Lembruggen (lub Timmer), 

Boisko Polonji godz 17.30 mecz ligo- 
wy Polonia - Legja. 

Boisko Legji godz. 17 Makabi - Skoda 
(mistrzostwo klasy A]. 
Boisko Skry godz. 
Gwiazda (mistrz. kl. A). 
Boisko Orła godz. 17 Barkochba - 
Huragan, b. AZS Hakoah - ZASS (mi- 

strzostwo kl. B). 


17 Marymont - 


Koszykówka kobieca: godz. 17 Polo- 
nia - Makabi (b, Skry), Legja - AZS (b. 
Legji) i Sława - Warszawianka (b. ro- 
botnicze). 

Szczypiorniak godz. 16.30 Marymon'- 
Legja (b.Marymontu), Warszawianka » 
Przyszłość (b. Przyszłości), 

Stadjon hippiczny w Łazienkach godz. 
15 konkurs otwarcia krajowych zawo” 
dów konnych. 


WIELKI TURNIEJ - MISTRZÓW 
BOKSERSKICH 


W dniach 15 i 16 b. m. o godz. 20 w 
Cyrku warszawskim odbędą się wielkiż 
zawody bokserskie p. n. „Turniej mi- 
strzów”, 


SPORTOWE 


Str. 5 EO 


Echa zaburzeń bezrobotnych w Lipnie 
wyrok w Sprawie tow, Babika i 14 towarzyszy 


(Kor, własna). 


W Lipnie przed Sądem Okręgowym, 
na sesji wyjazdowej. odbyła się pod 
przewodnictwem prezesa Tuza (skład 
sądu Sawicki i Nowicki) sprawa tow. 
Fr. Babika i 14 towarzyszy i towarzy* 
szek o zaburzenia bezrobotnych w 
Magistracie dn. 15 marca 1930 r. 

Oskarżał podprok. Rajca, bronił ad- 


wokat tow. 
wy. 

Po całodziennej rozprawie sąd wydał 
wyrck: 

Tow. Fr. Babik został uniewinniony, 
resztę, t, j. 14 osób, skazano z art. 262, 
każdego po jednym tygodniu aresztu. 
Ośmiu oskarżonym Sad zawiesił karę 
na 1 rok. 


Jan Dąbrowski z Warsza- 


Niedopuszczalne postępowanie 


kierownika klinkierni Państwowej w Białopolu 


(kor, włesna) 


Kierownik Klinkierni Państwowej w 
Białopolu, p. Stankiewicz Wincenty, do- 
wiedział się, że robotnicy w Białopolu 
organizują się i postanowili. otworzyć 
oddział Zw. Prac, Kom. i Inst, Użyt. 
Publicznej w Białopolu, wobec. czego. 
zaczął szaleć i grozić, że kto się zapi- 
sze do Związku robotniczego, to nie 


będzie pracować w Klinkierni białopol- 
ARASINA OANA 
„Tragiczna . śmierć 
żołnierza 


W pobliżu stacji kolejowej Orany, tuż 
przy wieży sygnałowej, rzucił się pod 
koła szybko mknącego póciągu pośpie- 
sznego zdążającego do Wilna jakiś żoł- 
nierz, Koła pociągu zmiażdżyły nie- 
szczęśliwemu czaszkę. Śmierć nastąpi- 
ła momentalnie, 

Po zauważeniu wypadku maszynista 
natychmiast zatrzymał pociąg. O wy- 
padku powiadomiono policję i żandar- 
merję wojskową, która zabezpieczyła 
zwłoki samobójcy na miejscu do czasu 
przybycia władz sądowo - śledczych. 

Przeprowadzone dochodzenie wyka- 
zało, iż jest to starszy szeregowiec 23 
baonu KOP, Pieszczuchowski, Jak po- 
wiadają naoczni świadkowie samobójca 
od dłuższego czasu czekał nadejścia 
pociągu i w chwili, kiedy pociąg zbli- 
żał się do wieży sygnałowej, rzucił się 
nagle pod pociąg, Powodów samobój- 
stwa narązie nie ustalono, 


Proces fałszerzy banknotów 


w Poznaniu 
„Po wyroku... 
jeden z oskarżonych zemdlał 


W Sądzie Okręgowym w Poznaniu 
zapadł wyrok w procesie o fałszowa- 
nie 20-złotowych banknotów, 

Główny oskarżony Władysław Woj- 
ciechowski skazany został na 4 lata 
ciężkiego więzienia, Stefan Wojcie- 
chowski na 3 lata więzienia, kilku zaś 
Trybunał uwolnił. 

Po odczytaniu wyroku „BA z oskar 
żonych, Kazimierz Weber, zasłabł nagle 
i upadł zemdlony na ziemię. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala. 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolar St, Zjedn, 8.87. 

Dewizy: Belgja 125.10. Gdańsk 174.70. 
Holandja 360,95, Londyn 32:65; Paryż 35.14, 
Szwajcarja 174,30. Włochy 46.10, 

Obroty większe, tendencja niejednolita. 


ZR 
w 


Udział w turnieju zapewnili pięścia- 
rze tej miary, co: mistrzowie -Polski — 
Rogalski, Polus, Rudzki, Seweryniak, 
Karpiński, Wystrach, a ponadto — Ar- 
„ski, Stibbe, Wocka, Kazimierski, 
Cyran, Zaydel i w. im. 

Walki odbędą się systemem olimpij- 
skim (trzy rundy, dwie po 3 min., osta- 
tnia 4 min.). Ogółem rozegranych zosia 
nie 14 walk. 


Sensacyjnie zapowiada się 6-rundowe 


spotkanie w wadze ciężkiej Wocka - 
Stibbe. 


WEISÓWNA ZAMIERZA SWÓJ. 
REKORT ŚWIATOWY 
POPRAWIĆ 


z ia w a A za dka A RR AAA o a Z O R Z Ó R 


l 


Goss, 


| 
| 
| 
| 
| 


W Łodzi w nadchodzący poniedziałek 


rozegrane będzie dokończenie drużyno- 
wych mistrzostw Polski, a mianowicie 
ształeta 3 x 1000 mtr, pomiędzy AZS i 
Wartą. Obecnie prowadzi AZS jednym 
punktem różnicy. Korzystając z obecno- 
ści kompletu sędziowskiego, odbędz.e 
się powtórna próba bicia rekordu w rzu 
cie dyskiem. Jak wiadomo, Weisówna 
osiągnęła ubiegłej niedzieli 39.76, co jəst 
jednocześnie rekordem światowym. O- 
becnie Weisówna znajduje się w tak 
znakomitej kondycji, że przypuszcza|- 
nie poprawi jeszcze swój wynik, 


„„Królowa podziemi”. 


skiej!!! Przez cały ten okres zjednywał 
sobie zwolenników, rozbijaczy Związku 
i agitował ich, by rozbijali naszą org2- 
nizację. 

Gdy ruszyła Klinkiernia, zwołano ro- 
botników, aby zapisywali się do pracy. 
Oczywista, sprowadzono samych zwo- 
lenników p. kierownika. Nie robotni- 
ków, tylko zamożnych gospodarzy, po- 
siadających od 6 do 50 morgów. A z 
biednych robotników. przyjął tylko k:i- 


„ku — i to za poręczeniem tych właśnie 


gospodarzy!!? 

Na interwencję tych biednych wygło 
dzonych ludzi, p. kierownik raczył po- 
wiedzieć „biedni jesteście, gińcie z gło- 
du, to mnie nie wzrusza, a do pracy 
przyjąłem tych, których mi się podoba- 
ło” (1). 

Cóż władze na to? Wszak 
klinkiernia państwowa!!! 

Domagamy się ukrócenia tego rodza- 
ju niedopuszczalnych wybryków! 


Raks WE ERU REGA C A S o Y rc OE OSOZ, 


jest to 


UWAGA! Towarzysze i Towarzyszki 
udający się na Zjazd Org. MŁ T, U. R. 
do Piotrkowa, W związku z poczynio- 
nemi staraniami o otrzymanie zni- 
żki kolejowej wszyscy tow. tow. prag- 
nący otrzymać tą zniżkę powinni się 
zgłosić z pieniędzmi do t., Siennickiego 
najpóźniej w sobotę do godz. 5 wiecz. 
(Warecka 7). 


BE WYR A ORATOR DO. POL, 


Ucieczka Joan Crawford 
więzienia 


Nowy York, 13.5 (Agencja Kreutera). Jak 
donosi Agencja Kreutera, wczorajszej nocy 
uciekła z więzienia śledczego znana aktor- 
„ka Joan Crawfoni, która przed kilkoma dnia 
mi została zaarecztowana w związku z wy- 
kryciem wielkiej bandy aterzystów, na czele 
której Crawford stała pod przezwiskiem 
Ze źródeł miarodaj- 
nych donoszą, że ucieczkę ułatwiła banda 
Al Caponea, która była w ścisłym kontak- 
cie z bandą Joan Crawford, 

Wezczęty natychmiast pościg nie dał do- 
tychczas żadnych wyników. Istnieje przy- 
puszczenie, że Crawford uciekła do Euro- 
PY. i 


STAN POGODY 


POGODNIE. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. Rankiem miejscami 
opary, dniem pogoda 
Słabe wiatry micjscowe. 


mgły lub 


słoneczna i ciepła. 


COLOSSEUM roz. 6. s, 10 
SENSACJA 
NAJWIĘKSZA 1 


EKRANÓW SWIAĄTA-REA- 
LIZACJI R. MAMOULIANA 
Twórcy „Wielkomiejskich onie” Lod zł. 5] t, 
p. t: 
Dr JEKYLL i Mr HYDE 
W ROL, GŁ. FRIDRIC MARCH 
NA SCENIE: Całkowita zmiana programu 


ENTAS EAEE POZZO O P E STA 

MAŁA SALA: Maurice Chevalier w fil, 
„ZA OCEANEM“, Ceny miejsc gr. 65 i zł. 1 

REZAR E SNYE 


Kino 


Teatr HOLLYWOOD 


Marszałkowska róg Hożej. P. 6, 8, 10 


pozew dramat szpiegowski, który 
triumfalnym pochodem kroczy po naj- 
większych ekranach świata. 


PODNIEBNY ROMANS 


W rol. gł.: Elissa Landy, CHARLES FARRELL, 
MYRNA LOY. Nadprogram: Tygodnik Foxa 


w Wielkiej 


Sano. FILHARMONII 


Popolarny pieśniarz Paryża 


Henry GARAT 


w najweselszym filmie sezonu 


ZARUJĄCY 
HŁOPIEC 


c Str. 6 


OBUWIE PŁÓCIENNE - NAJODPOWIEDNIEJSZE NA LATO. 


EBKKIE— PR Z-E-W 1/E-W-N'E «TA NICE. 


6.90 


Nr. 20-23 . 


Fason 2451-05 
Dziecięce pantofelki skórzane z paseczkiem. 
Szeroki, wygodny fason nie przeszkadza 


płótna żaglowego. Słupkowy obcas. 


rozwojowi dziecięcej Nóżki. Nr. 24-26 Zł 7.90 


Fason 1145-03 
Nadzwyczaj wygodny i lekki pantofelek z 


„ROBOTNIK“, sobota, 14 maja 1932 r. 


Po i tani. 


Daaa 


Usiłowanie żonobójstwa |Hrwawy zatarg! 


Bolesław Piaseczny, złodziej zawo- 
dowy, karany już półtorarocznem wię- 
zieniem, w grudniu r. ub. został zwol- 
niony po odbyciu kary. W ub, święta 
Wielkanocne Piaseczny ożenił się i za- 
mieszkał z żoną i 4-letnim synkiem u 
szwagra Antoniego Matyborskiego. Po- 
nieważ Piaseczny zalegał w opłacie ko 
mornego, M. kazał mu się wyprowa- 
dzić. P. zabrał rzeczy do ojca swego. 
(Wronia 30), pozostawiając żonę i dze 
cko u Matyborskiego. Wychodząc, o- 
świadczył, iż żonę swą zabije. Wczo- 


raj wieczorem Piaseczny, będąc w do-. 


brym humorze, przyszedł do domu, po- 
częstował domowników lodami, poczem 
poprosił żonę na przechadzkę, Okazu- 
je się, iż wyprowadził żonę na pola w 
pobliżu folwarku. Rakowiec. Tam zna- 
lazł się kolega Piasecznego, który przy 
trzymał kobietę, zbrodniczy mąż zaś — 
zadał nożem rany cięte twarzy, głowy 
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Dziś w Radio 

11.20 — 11.25 Komunikat Meter. dla lot- 
ników. — 11,45 — 11.55 Przegląd prasy — 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. — 12.05—12.10 
Odczytanie programu. — 12.10 — 12.45 Po- 
ranek szkolny, — 12.45 — 13,20 Płyty gra- 
mofonowe. — 13,20 — 13.25 Komunikat P. 
L M. — 13.35 — 13.55 Orkiestra Jacka Pay- 
na, — 14.45 — 15.05 Tańce i sceny ludowe, 
15.05 — 15.20 Komunikat Gł. Zw. straży po- 
żarnych. — 15.25 — 15.45 „Stanisław Au- 
gust jako zbieracz”. — 15,45 — 15.50 Ko- 
munikat dla żeglugi i rybaków, — 15.50 — 
16.10 Orkiestra Edith Lorand (płyty).—16. 40 
— 16.30 Radjokronika. — 16.30 — 16.55 „O 
planecie Wenus", — 16.55—17.20 Transmi- 
sja ze Lwowa dla dzieci młodszych. —17.20 
— 17.55 VIII-ma audycja z cyklu „Instru- 
menty i głos ludzki w muzyce", —19.00 — 
19.25 Rozmaitości, oraz komunikat Tow. Za 
chęty do, hodowli koni w Polsee. — 19.25— 
19.35 Bieżące wiadomości rolnicze, —19.35— 
19.45 Odczytanie programu na dzień następ- 
ny. — 19.40 — 19.45 Wiadomości sportowe. 
— 19.45 — 20.00 Prasowy dziennik radjowy, 
— 20.00 — 20.15 „Na widnokręgu, — 20.15 
— 21.55 Muzyka lekka. — 21.55 — 22.10 Fel 
jeton p. t. „Pomyłki literackie", — 22.10— 
22.40 Chopin: Trio na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę, — 22.40 — 22.45 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. — 22.45— 
22.50 Komunikaty, — 22.50 — 24.00 Muzy- 
ka taneczna. 
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i lewego przedramienia, poczem wraz 
z kolegą zbiegł. Ranną kobietą zaopie- 


kowali się przechodnie, wzywając Po- 


gotowie. Lekarz nałożył opafrunki na 
liczne rany cięte i przewiózł ofiarę 
zbrodniczego męża do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. Odszuksniem zbrodniarza 
zajęła się policja powiatu warszawskie- 


go. 


Ujęcie defraudanta 


Aleksander Hajduk, kierownik agen- 
cji pocztowej, a jednocześnie zawiado- 
wca stacji kolejowej Łączna, jeszcze 
przed 9 dnifhi uciekł zabierając z ka- 
sy 6.000 zł. gotówką. Na skutek roze- 
słanych listów gończych, wczoraj de- 
fraudanta policja ujęła w Kaliszu, Przy 
aresztowanym znaleziono tylko 500 zł., 
resztę gotówki zdołał już przehulać. 
Hajduka osadzono w więzieniu. 


JAN WAŚ NIEWSKI 


29) 


mieszkaniowy | 


Przy ul. Nowolipie 36, właściciel nue 
szkania 31-letni Zelman Cukier, tra- 
garz, w czasie zatargu ze szwagienką, 
42-letnią Różą Goldbergową, bieliźniar 
ką, którą chce wyrzucić z mieszkania, 
zadał jej cios butelką w głowę. Ranna 
zgłosiła się na opatrunek na stację Po- 
$otowia, twierdząc, iż Cukier uderzył 
ją siekierą, : 


Tragiczny wypadek ` 


W fabryce maszyn elektrycznych, 
przy ul. Terespolskiej 48, urzędnik 
miejscowy Władysław Ćwikliński, w 
czasie rozbierania rewolweru przez nie 
ostrożność spowodował wystrzał, Kula 
trafiła C. w brzuch. Rannego w: stanie 
b. ciężkim przewieziono samochodem 


Z ZZOZ A ZOO ZZO 


do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Fason 1265-71 
Modny pantofelek płócienny na słupkowym 
obcasie. Elegancki, przewiewny, wygodny 


ROJA KWOTY DYZIO ZDROWY OO E A 


Siennickiego stale, a teraz proszony przez Leokadję, 


obcasie. Odpowiedni do każdego 
stroju. 


Fason 9285-73 
Orginalny pantofelek płócienny na wysokim 


REPARUJEMY 
OBUWIE 
nawet nie u nas kue 


pione, w naszym war 


sztacie, urządzonym 


według najnowszych 


letniego | zdobyczy techniki. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM“. Dziś premiera sztu 
ki I. Mihady „Mam lat 26" w reżyserji Sta- 
uisławy Perzanowskiei. 

TEATR WIELKI. Dziś odegrana będzie 
opera Zandonai'a p. t. „Francesca z Rimi- 
ni". 

Jutro wieczorem opera „Faust”. Bę- 
dzie to ostatni występ p. Ladisa Kiepury. 

TEATR NARODOWY. Dziś premjera 
sztuki E. Sheldona „Historja dwu serc'' (ty- 
tuł oryginału „Romance*) , Sztuka odegra- 
na będzie w nowej specjalnie dla Paryża 
dokonanej wersji francuskiej znakomitej 
spółki autorskiej R. de Flersa i R. de Crois- 
seta. 5 

TEATR LETNI gra codziennie komedję 
Stefana Kiedrzyńckiego „Życie jest skom- 
plikowane”, 

TEATR POLSKI Dziś i codziennie kome- 
dja Nowaczyńskiego p. t. „Komedja Amery- 
kańska", 

ZIELONE ŚWIĘTA W TEATRZE POL- 
SKIM. W pierwszy i drugi dzień ` Zielo- 
nych Świąt, oprócz wieczornych przedsta- 
wień, na których w dalzsym ciągu grana 
będzie „Komedja Amerykańska", odbędą 


MAŁYM. 

W teatrze Małym grana jest obecnie 
ciekawa sztuka Marji Kuncewiczowej 
„Miłość panieńska”, i 

Na zdjęcie widzimy głównych wyko- 
nawców — Janinę Romanowską ' Wa- 


| 
} 
„MIŁOŚĆ, PANIEŃSKA" W 3 
cława Pawłowskiego. | 


się jeszcze dwa przedstawienia popołudnio- 
we po zniżonych cenach, które wypełni „Py 
gmaljon' w premjerowej obsadzie, 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie kome- 
dja Marji Kuncewiczowej „Miłość panień- 
ska”, 

TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś „Listek 
figowy". 

BANDA: Dziś rewja „Wiosna Bandytów“ 
z udziałem całego zespołu. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś i jutro ope- 
retkę „Wiktorja i jej huzar”. 

Jutro o godz. 4-ej po poł. w teatrze No- 
wości odbędzie się wielkie przedstawienie 
dladzieci i młodzieży p. n. „Raj dziecięcy”. 

Za kilka dni wchodzi na afisz najnowszy 
szlagier scen zagranicznych „Kwiat Hawa- 
ju”. 

TEATR „KAMELEON". Dziś i codziennie 
rewja „Sąd na Warszawą” ze światowej eła- 
wy duetem baletowym Xenia Dish i Albert 
Gauthier. 

TEATR „NOWY ANANAS", Dziś pre- 
mjera rewji szlagierów „Spotkamy się w o- 
gródku”. 

TEATR MIGNON (od godz. 6-ej), Rewja 
humoru, pieśni i tańca „Będzie wojna”. 


//TEATR IM. ŻEROMSKIEGO  (Boduena 
Nr. 4). Codziennie „Sobowtór* Moraw- 
skiej. 

TEATR REWJI „GOPLANA” (Zamoj- 


skiego 20). Dziś rewja „Plajta kryzysu" i 
film. 

„LUNA - PARK" (Park Praski). Najnow- 
sze atrakcje widowiskowe. Codziennie kot- 
cert orkiestry 26 pp. Otwarte do 12-ej w 
nocy. 

KONCERT W FILHARMONJI. Dziś od- 
będzie się uroczysty Koncert Jubileuszowy 
ku uczczeniu 30-letniej działalności artysty” 
cznej znanego wiolonczelisty, p. Izydora Le- 
waka, Oprócz Jubilata wystąpią: Imre Un- 
gar, Mieczysław  Fliederbaum i orkiestra 
Filharmoniczna pod dyr. Walerjana Bierdia- 
iewa. 


SENSACJA 
DLA WARSZA WIANEK! 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I BLUZEK 
M. Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 


front I piętro mmmmmma tel, 11-55-72 
rozpoczęła detaliczną sprzedaż 


p/g najnowszych modeli eiT 
mama CENY ŚCIŚLE HURTOWE ! 


PORPARIAZÓW TE FART ZEW WORA N a a 


zniechęcony, pełen apatji, już nawet nie starał się o 


NASZA RUBRYKA 


Na podszybiu 


Powieść górnicza 


Tak było z Leokadją. Wiedziała, że to, co było — 
umarło już nazawsze, że zetknięcie się z dawnym u- 
kochanym nie wskrzesi nic, a może jedynie rzucić 
niemiły cień rzeczywistości na jasne wspomnienia... 
Jakim wyda jej się ten otyły teraz napewno czło: 
wiek ze swojem tak ongi drogiem, a w gruncie rzeczy 
śmiesznem jąkaniem się i zacinaniem? 

Nie wiedziała!.., Obawiała się śmeszności i swoje! 
i,co najważniejsza, jego, ale myśl spotkania kusiła 
ją nieustannie, aż któregoś popołudnia ubrała się mo- 
żliwie najwykwintniej i pojechała do Sosnowca. 

Nikt nie wiedział, o czem mówili ze sobą. Po po- 
wrocie Maniuta spostrzegła, że ciotka jest roztarśnio- 
na, bardziej milcząca, a w błyskach jej oczu czytała 
jakąś zadumę. 

— I co cioteńko? 

— Obiecał, że napewno pomoże. 

— A... ć j 

Ciotka spojrzała na Maniutę, a potem naraz za- 
słoniła twarz rękami i zaszlochała. 

Maniuta przytuliła się do niej pieszczotliwie: 

— Cioteńko, ciotuś,,., 

— Nic, nic.... 

Na Kwietniewskiń wizyta byłej narzeczonej nie 
wywarła szczególnego wrażenia, ale atakowany przez 


—— ——— 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W-CZARNECKI. 


grze między Eksploatacją a „Wiktorem”. 


był w nielada opałach, Praśnął uczynić coś dla Kos- 
sobudzkiego, a Didć był wprost niemożliwy ze swem 
milczeniem i złym humorem. Godziny całe spędzał 
nad planami kopalń galmanu, nad cedułami giełdo- 
wemi i rachunkami. Gdy tylko kończył rachować, 
zwracał swą długą żółtą twarz w stronę okna i, za 
patrzony w przestrzeń, pochrząkiwał zrzadka, a 
przeciągle.... 

Wreszcie Kwietniewski wziął na odwagę i bąknął 
coś swemu szefowi o tej całej sprawie. Didć słuchał 
przez pewien czas z obojętnością mumji, aż wresz- 
cie zadowolenie odbiło się na jego obliczu, Wargi się 
rozkleiły i padło pytanie: s 

— Kossobudzki? ten z „Wiktora"?... 

— Tak. 

— Przyjąć, natychmiast przyjąć! 

Kwietniewski mrugał ze zdziwieniem powiekami. 

Didć wstał z miejsca i przeszedł się po pokoju. 

— Ślaskieśo z galmanów dać na „Ryszard”, Kos- 
sobudzkiego tam. Pisać polecenia, Szybko! 

Połączył się z Dąbrową i poprosił do aparatu Ver- 
riera. Zapytany o Kossobudzkiego, gorąco go polecił 

Odłożywszy słuchawkę, stary uśmiechnął się do 
siebie: o , 

— Chcą zbadać bogactwa... 
je. Interesują się... Aha... dobrze. 
Ale zapłacą mi słono za zwłokę. 


s XI. NARESZCIE! 


Kossobudzki nie wiedział wcale, że jest przedmio- 
tem zabiegów, targów i tak ważną osobą w _ grubej 


— myślał. — Znajdą 
Interes pójdzie. 


Zupełnie“ 


posadę. Wraz z całą rodziną dusił się w rozprażonej 
od lipcowego słońca Dąbrowie. Dawniej przynaj- 
mniej czekał z niecierpliwością na pocztę, myśląc, że 
mu co ważnego przyniesie, ale teraz ito minęło. Gdy 
więc któregoś dnia, podczas obiadu, przyszedł list w 
firmowej kopercie, otwierał go z zupełną obojętnoś- 
cią, Ledwie jednak rzucił okiem na papier, . zerwał 
się od stołu. E 

— Co to? — spytał Tadeusz. 

— Posada! — odparł ojciec i rzucił list na stół, 

— Gdzie? 

— Jak, co? 

— Pokaż list! — przekrzyczała wszystkich Leo- 
kadja, wyciągając długą rękę po papier. 

— Macie, a ja już jadę AA 

Po wyjściu ojca, Maniuta i Tadeusz zbliżyli się do 
ciotki, czytając jedno przez drugie. List był krótki: 

„Do W. Pana St. Kossobudzkieśo w Dąbrowie 
; Górniczej. 

Nawiązując do oferty W. Pana, Dyrekcja Towa- 

rzystwa Eksploatacji Rud i Węgla prosi o natychmia - 


stowe przybycie do Sosnowca, celem omówienia wa- 


runków pracy. g 
A Kwietniewski, dyrektor“. 
Ciotka: Leokadja o mało się nie rozpłakała. Była 


przekonana, że to jej interwencja u Kwietniewskiego ` 


sprawiła ten cud i w duchu błogosławiła byłemu na- 

rzeczonemu. Maniuta przypisywała wszystko Witko- 

wi i ku niemu słała swe dziękczynne myśli. , 

` Tadeusz nie. wytrzymał i krzyknął: 

: — Hurra, hurra! Koniec biedy! ky j 
SAZA'KE 


Poszukiwanie pracy 


MŁODY URZĘDNIK, b. sekretarz 
komornika sądowego, poszukuje posa- 
dy biurowej, Zgłoszenia pisemne 
adresem: Ezechjed Pląsko, Jadów, 
poczta Jadów, woj. warszawskie. 

KUCHMISTRZ poszukuje posady w 
Warszawie albo na wyjazd, również 
przyjmuje obstalunki na wesela i przy- 
jęcia, Żelazna Nr. 41 m. 9. 

TAPICER DEKORATOR były pra- 

cownik Łazienek Królewskich, przero- 
bienie materaca 15 złotych. Zakładam 
markizy, firanki od złotego, kroję po- 
krowce. Hoża 23 telefon 8-58-39 Ko- 
morek. 
"MŁODA INTELIGENTNA DZIEW- 
CZYNA, umie gotować, sprzątać zna 
krawieczyznę, mereżkowanie, przyj- 
mie pracę na skromnych waurnkach. 
Irena Jarzębska, Oświecimska 8 m. 1. 
(Ochota). 

TET. 755-74, Absolwent Uniwersy- 
tetu, rutynowany pedagog, udziela ko- 
repetycyj, uczy dorosłych. 

MŁODA INTELIGENTNA dziewczy- 
na umie gotować, sprzątać, szyć; zna 
krawieczyznę, poszukuje miejsca u 
dobrych pracodawców. Wymagania 
skromne. Przebywała kilka lat w Po- 
znaniu. Oferty do Redakcji. „Robot- 
nika, Warecka 7. 
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PA APE MA Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
Nade RR ODW 
Odbifo w drukarni „Robotnika*, Warecka 7. i 


